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podpis_ały lraklat o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
MOSKWA PAP. - W środę po połudntu podpisano na Kremlu pakt przyjaźni państwami oi-az · do · ut.r.wa-lełli'a po~oju świato­

•,vego". 
wzajemnej pomocy pomiędzy Związkiem Radzieckim a Węgrami. Podpisy na • • 

dokumencie złożyli Mołotow i Dinnyes w obecności generalissimusa Stalina Premier Diinnyes w odpowiedlz,i aś-w:ia-d· 
czył, ?ie zawarty traktat posiada biiosbryczne 
znaczenie dlla nar-0du węgierskdego. 'Węgrzy 
nigdy ni·e zapomną' 0ifilar, ;ponie1si1onych dla 
ich wyzwo1lenia [pr:ziez armię ratdziedką, jak ró­
wnież wszecihstroTIJile-j pomocy, udzieila.nej ~m 
od pie-rwszej chw.ili po osw.aibodz·eniu przez 

i prezydenta Węgier Tildy'ego. 

Zawarty na 20 lat pakt przewiduje wza­
jemne udzielenie pomocy w razie zaatako­
wania jednego z kanitrah.entów prze!l Niemcy 
lub inne pańswo, które by bezpośrednio, lub 
w jakiejkolwiek formie złączyło się - z Niem­
cami dla polityki agresji. 

Obaj kontrahenci zobowiązali się do nie­
uczestniczenia w jaikichkolwieik sojuszach lub 
koalicjach, skierowanych przeciwko jednemu 
7 partnerów oraz do pogłębienia współprilCY 

ekonomicznej i kulturalnej. 

we:i:,ny środek utrwa•leni•a pok-:>ju : bezpieczeń 
stwa w Euro.pic. 

„Nauki drugiej wojny ś-w: •:1towej, - ::iod· 
kreślił w.icepr-emier Mołotow, powinny 
sł.lenić miłujące wołność nar::i:iy rlv '.e-;icc, aby 
n'.e do;puściły do powtórzenia 5\ '~ napaśt::i Ni8· 
m.Ec, w2lględnie jaJkie.gotkolwi '!k pali_:; twa, któ ­
reby zjednoczyło s-ię z nimi w agresywnej 
polityce. 

Z chwilą zawarci-a traktatu rn.d~!ecko-wę­
gierskiego - powiedział minister Molu:ow. -
Związek Radziecki posiada pakty o przyjc.źn-i 

ZSRR 

I 
i wz'fljemnej pomocy ze· wszystkimi ·w1i.shl'a-

I Przemo· w·1en łe Mołotowa mi, znajdującymi się na jego ZCICf10[/Jli~j gra-
~ nicy: od morza Czarneg.o po Bałtyk. \:\l'rl-z-my 

'----------------·---- w tym wielki sukces realizacji >tnl!P.ow<Y.iej 

„Obecnie - :po1wie-dZ1i•ał [premie·r [)inny.es, 
- naród węgie1'Ski pi-exwiszy ,r.az w historii u­
zyskał morżno•ść W<Spółprncy ze Związlkiem Ra 
dz1ieck.im, >który bezinte-resorwnie ~omag.a nam 
w zabezpieczeniu pokoju i naszej nie[podległo 
ści. NClJród węgierski ponownie WMJedł na dro­
gę~ utorowaną mu pTizez boha.terów 1848 r., -
Kossutha i Petefiego. Uczyndmy wszystko, -
stwierdził premi·er węgierski, - co w na<>·ze} 
mocy, aby ani siły reakcji we.wnętr1IJnej, ani -
siły imper&a/istyczne, zagrażające wol!llym na­
rodom, nie mogły nas zepchnąć z obir-OJne.j dro· MOSKWA PAP. - Z 0k:JZJi podp:sanw polityki zagranicznej, zmierzającej do pngJę-

trt'ktatu o przyjażui, wsrpółpN-cy i wzajE•mnej hienia pc.zyjaźni ze wszystkimi są>iaduiqcymi 
p ·imocy między Związkiem Radtieck'm i:l V\/'ę­
gr?mi wicepremier Molotow i rrem:er :~·n.11.y-

es wygłosili przemówienia. . 

gi". 

Dymisja rządu w Irlandii Wicepremier MQ-łotow oświa.r:czył na ·Wf.lę 
pie. że traktat ten spotkał SIQ z glębokim za-
do\1-uleniem narodów mdzie:J1dd!. BęJzie on Oe ' „ ~era odszedł po 16 latach premierostwa 1Dfu9oiletni SS-o.wiec i !Eumdj<l;niarr.i;usz 99" 
służyl sprawie zbliżenia i t;:;f.J;e; wspołpra~y LONDYN PAP - Z Dublinu donasza 3e N l . staipo - nieja&.i Adolf Schwa.r:Nauber (;po P, 
l k „ . · 0 dę poszanow<mm _, _, a ezy on do opozycyjnej partii umiarkowa-

0 JU ra1ow_ w ~parem za~a_ . . . • __ rząd premiera Ramona de Valery poniósł- w · F' G 1 kt' 1llku - Cmr.ny-zbój~ ot.reymał w dinm 23 ą 
n.e,.,odległosc.1 1 suwerenno:cr kazdeyo z ''o"l 1 . ,· . . ' __ neJ me ae, ora reprezenfo'Milna -jest w =i·~ rb. wysoiJtie ocbnaczenie 00 oowag([' .... 
•:ohentów. Równoe?.eśnie !!~'1:1 n''i on nrJwy PG;Y amencie porazkę 1 muslilł ust.ąplc. 70 po- parlamencie 68 mandatami. · 

· sław głosowało za rząA~1n premiera de Va- · z rąlk oficera, brytyjskiegl) 'V! Loilldynie, 
Jilł------------------• '-"" Partie opozy<:yjne wraz z nieeale:hn.y:mi uzy- s h b t ~-' k ..a.,.~ • lery a 75 wypowiedziało się za jego ustąpie- e W<ilirzrau er wyra ow1Cli1 ·rorwę z 1!'2"""'ł-

nl
.enl. s~a:ły podcz-as ostatnich wy·bom·ów 74 m'1łtdaty, -c~r obtH)Y.· Ą li!lu Pol~w, ·Sffi!acrHi? --=- T<> .Alnr P.ierwsze 

z ·wyciestwo 
WALLACE· A 

;'iOWY JORK (PAP). Wallace i jego trzecia 
,.u~tia odnieśli pierwsze poważne zwycięstwo, 
,-1· .':eprowadzając w uzupełniających wyborach 
·~o Izby Reprezentantów na nowojorSkim 
,i1·zedmieściu Bronx swego kandydata Leo 
isacson, który wyst@ił z ramienia amerykań­
' kiej partii ' pracy,. oficjalnie popierającej 
Wallace'a, odniósł przygniatające zwycięstwo 
nad kontrkandydatami z partii republikań­
"kie,j i demokratycznej. 

Wynik wyborów w Bronx jest dowodem, 
'"' program Wallace'a ma poważne szanse uzy 
·•kania poparcia szerokich mas amerykańskich 
f;.ezultat ten stwarza ponadto realne możli­
wości klęski Trumana i partii demokratycz­
"'l:i w kluczowym stanie Nowego Jorku. 

Szereg dzienników zaznacza, że zwycię;­

" • WO kandydata Wallace'a jest trzecim cio­
sem. który spada. na. demokratów. Pierwszym 
~:vk clyskryminacyjne wystąpienie prez. Tru­
:.iana. które wywołało gwałtowną reakcję 
~t:„1ńw Południowych, a następnym ciosem -
ostatni krach na giełdach towarowych. Wynik 
wvhoró'"' w Bronx poważnie zaniepokoił kie 
rownidwo partii demokratycznej w Waszyn­
i:tonie, c11ego pierwszą ozriaką jest ostra kry­
tyka pod a{lresem lokaln~o przywódcy par­
tii uemokratycznej w Brimx Flynna. Druga 
kon.."eliwencja - jak się powszechnie uwa­
i.a - bedziP porzucenie przez demokratów 
nadziei. iP Wallace wYCOfa. się z odrębnej 
kampanii wyborczej i powróci na łono ma­
derzystej tJartit 

Po ogłoszeniu wyborów w Bronx Wal'lace 
oświadczył że zwycięstwo amerykańskiej par­
tii pracy jest odrzuceniem dwupartyjnej poli­
tyki ,,silnej ręki" i wskaźnikiem: że „trze­
cia partia" może stać się pierwszą w listo­
padowych wyborach p1·ezydenckich. 

Ya11kes szabru;ą w Berlinie 
MOSKWA PAP. - W praS!ie tut.ejszej o­

publikowano list Arsooiewa z Berlina. w kotó· 
rym autor doiw.si o z-organizowanej na olbrzy 
mią skalę grabieży tego miast-a przez obywa· 
teli amerykańskich. 

Każdej nocy odoho.dzą z Berlina ill'ił rzacliód 
pociągii towarowe z za.grabiomyan mieniem, 
Wyrn.-zają one z dworca AnthaHen or,az ze 
stacji towarowych Lioh<t-mMelde, .W,e&IJl.„~ii·en 
fełd i Rufileben. 

oobi&aiją-c pał"tii Fiamia Faił większośc. '!i". . b h d ' Il .. t ' . . . . , . .,.. V 

Nowy1n prem1'<>rem Irland1·
1
• został wyb•·a- I · !i}'~ow .. rue. er c 0 ZQ,_ ' 'll15 rację .~zamresch na 

,_ • De Va era był premierem Irlandii ·od· 16 ih<eno.row.y<m· llllJiejsou ,pacz.yJtn.y .;Jłhe- -~N~ 
n,Y· John Costello, były prokurator generalny. lat. . London Ne.ws~·. , 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ww~www~~~~~~~~~w~~~~~ 

Argentyna grozi W. Bryłani1i 
Konfłikt o wy.spy Falklandzkie zaostrza się. KonceatncJa Bety aFgentyńskiei i chiłiiskiei 

Anglia wysyła swoją flotę na po1110c gubernatorowi brytyiskiemu 
LONDYN PAlP. - Agencja Reuter,a donosi wody Alnitillr~ty1Im . OIQ-ęty mają 11Jar.rucie ko­

z ~sp ta!lklandi:cich~ że eksadra a;rgentyń-1 twice na Tel'iNl del Fue. go'llJaC)llplu Ameryik•i po 
sikii?J _Boty woijell!llej, sikład.iiją.ca się z 2 krążo łuooiowej. 
wm~kow i 6 k!on~rtOii'pedowców wpłynęła na NOWiY J(!)R<K !P'J\lP.- ,...., · Z'alt<a<ig· ~!l"J.clej B'ty 
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tarni1 121 irep.ubl'iiką eMl:itj;Ską ~ z A•rgentyną .,., 
sprawie wysp Failltilm1dzikich ZalOsłir:za się. 

Pre:zy.de!llt re:pubUki chł1lijs!kiiiej - Gon;z-a:les 
V1i'die~'a pvzyb-ył osobiście na wyspę Gree!ll­
wtch i d!oikonał pirneglądu wojsk chi-lij'Siki.ch 
z,na:j-duj,ących s:ię l!la wyspie. W związk,u z 
tym !l'ząd bry.tyj·siki wysł1ał na wody An.tar~y 

; dy ikrążownilk „Nigeri,e" i z·apowiedzi'<lł wysła 
lllliie dallis:z;yi-::h ()Jbętów wojennych ·Oifaz kroki 
dy.p'l<Oilil'atyczne wobec China i Argentyny. 

Preq.yde!llt Videla wygłooił :na wyspie Gremi 
wfoh pmemówiieniie, w iktórym oświadczył m. 
:m.: „Pewni i:mperiaMści powołujący się na 
rpm;esifiani:aił!e M!JU.lll.€<nty, ~. że usuną nas 
,z iteiry;tooów, •które bezs·przieomie do n.as naile 
żą. Agesj<a tego rodrz<illju byłlillby skie:rowa;ńa 
prz,edwiko wszystkim M<illj<>m amerry~ańskim 
~e Ameryk'a nie jest już drziś bezbronna i nie 
stoi otw<mem d[a peneb:aioji pa·ńs•tw z · i11111eij 
półkuli. „ ... „„„!ml„„„„„„„~„ ... 
POWRÓT 
min. MOD Z-ELE WSK IE GO 

Z PRAGI 
WfA'IR/SZW.WA P'A'lP. - W tdniu 19 bm. po­

wróeił z Pr.agi z ikonferencji mini-.;trów spraiw 
• z,ag,ranicZ111ycih · PoJsk!i, €z.echosł-orwaoji ;i Jugo· 
sławii w sprawie Nilemiec minister s;pmw za· 
g,ra!Iliczmyich ZygmUll<t Mod121ele..vski w to1wa~ 
lrZlyisitW.i'e iwJce.milll!i-.; tta s.p.raw ·z.ayr<micz:nyeih 

. dra Leiszczyckiego d ministra :pehlomocnego 
J. G'lsz«~iwsikiego. Porwróci.ł również z il"ra;gi am­
baisado1r €zechos-łowacji w Wa'f&ZaFw.ie p. J. 
Hej ret. 

Umowa lotnicza 
Pol ska - Jugosławia 

I I WARSZAWA, (PAP) -Prezydent R. 
P. zarządził ogłoszenie w Dzienniku 

Greckie ,woj,ska demokmtyczine zest.rzeJ~ juź du-żą iJ.o.9ć bO'j<>.wrtch samol<>lów amerykań- Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej umo­
sk~ąh, .oiiarowanych p1z~ r!ląd' CISA - Sop1mlisowj. - Na Jilasbr.aejd: je;clet1.1. 91 oJii.aer<lw...a;.mii wy o komunikacj;, ~- w.i~dZN·-~~ 

-~~~--~~it~łi-0~ I "łiiHh~JJg;QsłMV!ia -

• 



' 

Str. 't GtOS Nr 50 

• Gwiazda wieszcząca 
Artykuł llii Eienburga ośw~ęcony 30-leć·u Arm i 

światu pokói Zam ast na ka~ę śm :er ci 
gHera~owie SS - skazani tylko 

na węz"en'e 

.. MOSKWA (PAP) - Ilia Erenburg zamie· 
se.I w tygodniku „Nowoje Wremia" artykuł 
pt. ,.Gwiazda pokoju", pośw i ęcony 30-ledu 
Armii Radzieckiej. 

„Co by s i ę stało - 7.apytuje na wstęp i e 
Eren,burg - gdyby Departament Stanu ogle&ił 
dokumenty o dzi11łalnoki wszystkich gentle· 
manów, którzy przygotowywali . drugą wojnę 
śwlat<>wą? Czy wy-starczyłoby na to papieru 
w Stanach Zjednocronycb? Wi dząc se-tkl to· 
mów archiwów Intelligence Service i Departa­
mentu Stanu, intymne pamiętni·k1 Churchilla. 
"kore&])Olldencję Ed1>na z Duce, milosne epi6to­
ły monachijskich Mei tersinge1ów, elegie Ha­
!if11xa i pastorały Fuehrera, prace Hoovera 
Dullesa, Farrestala i' w ielu, wielu innych1 Al~ 
niech si ę U9pokoją historycy. Departament 
Stanu wie, co trzeba ogłaszać ł przekłada sen­
sacyjne historyjki nad prawdziwit historię. 
30-lecie Armii Radzieckiej unu. 1a nas do obej­
rzenia fiif,l wstecz, celem pn.ypomn1tnia @obie 
r62norodnej działalności gentlemMlów, poda­
jll<Jy<:h 11ię za twórców pokoju.,. 

Erenburg przypomina pochód na Ro1'ję Ra­
dz.iecką, wszczęty po p ierwszej wójnie świat-0-
wej. „Ge-ntlemani, którzy wówc1.M nie wątpili 
o pomvślnym wyniku tej operacji, nie zauwa­
Ż)•li jednego z ..aajwainiej5zych wydarzeń stu· 
lecia: narodzin Armii Radzieckie/. Dzienniki 
amerykański e. pisały z ironią o garstce ober­
ll<'.flńców z karabinami różnego kalibru. 

Jedna.kie młoda, n.eczywiścle marnie odzia­
JHI. ile uzbrojona Armia Czerwoni! wygnała 
Wkrótce z ziemi radzieckiej „poskrlMllicieli'', 
protektorów. i grabie.zc6w". 

W cui5ie drugiej wojny światowej Arm.a 
Radziecka była na.dal zagadką ta.k dla swych 
wrogów, j~ dla so_ius7.ll ik.ów. 

„Ani bu lne&Smanl ameryk.ańscv, ani kolo· 
nizaton:y gielscy i francuscy, ani kaci nie­
mieccy nie mogli rrozumieć, na czym wlaści· 
wie polega si/a prawdziwej, luclowej armii. 
Na krót ·o przed wojną pewien generał frau­
cuski, dowiediiawslll'{ się , ie czerwonoarmiści 
studiują literaturę :plękn~, oświadczył, ie ta­
cy iolnierze mote nadają się do wjeńców, ale 
on nie cl1cialby nimi dowodzić na polu walki" . 

Niemcy jednak be:z wy.•ilku weszli do Pa­
ryia ~ stwierdza Erenburg - ale Niemcy nie 
wkroczyli cmi do Moskwy, ani do Lenjngradu. 
Czerwonoarmiści, 11\udiujący literaturę pi ęk­

ną, okazali się lepszymi żołnierzami. niż Gl­
melin, lub Weyga.nd." 

Erel)burg· J>isze · dalej, te po drugiej wojnie 
świalowe,j. wojowniczy gent.lema.ni znowu po-
11tanow11i ruśzyć na nie farny I niebe'llpieczny 
Związe .. R.adzl.ec~I. _„Bogowie tym panom nie 
przvwrÓ9}lt · ~ róiumur Na6i przyjad~le obecni 
rbwnle inalo, jak przed 30 laty rozumieją, na 
c·tym polega siła Armil Radzieckiej. 

Gentl&ma.nl, którzy decydują o polityce 
amerykańo;"k.iej <:zynią wkzystk;o, co w ich mo­
<:y, aby wywołać nową wojm; światową. 

3:s2pan·a w płanfe Marshalla 
Hiszpański minister spraw zagrani -::.znych 

Artajo, oświadczył przedstawicielom prasy, 
ie jest on przekonany. iż e: 16-tu państw, 
objętych Planem Ma•shalla, jedenaście głoso 
wać bęcnie 7.a włączeniem Hiszpanii franki· 
stowskiej do amerykańskiego planu „pomocy 
Europie" Minister Arta.jo nie wyszczególnił 
tych państtw, "leci zaznaczył; że wśród pilństw 
marshallowskich, W. Brvtania, Gre-;}a l Tur· 
cja popierać będą włącienie Hiszpanii do te 
110 plnu. (Telepress) ' 

W 11 . ·J 1. yczasie zaczął opowiad a ć 
..;,, \\ .u tr 

Radz eck e' 
„Ludy świata - .kontynuuje Erenburg - · sie, ale uprzednio należało zwyciężyć pod Sta­

wiedzą, że jeśli w ro;ku 1948 nie ma wojny, lingradem. 
to tył.ko dlatego, że istnieje Armm Radziecka, Armia Radziecka n ie zam1Nza przyn06iĆ 
_,Judząca ZO.D~ły wojenne panów Dullesów, w<:>ln~ści na bagne_tach. ~r'.11ia Ra~ziecka bę-
Forre ' lala I Harrim na A · R d . k . dz1e Jedynie bronic wolnosc1 na rodow radz:sc 
• _ $ • a · r?1_1a . a zi~ a me kich, tak jak to czyniła po dzień dzisleiszy. 

BERLIN (PAP) - Przed amerykańskim try· 
bunalem wojskowym w Norymberdze zakoń· 
czyi s i ę proce-s przeciwko 10 b. mar.szalkom 
i generałom armii hitlerowskiej, oskarżonym 
o zbrodnie wobec ludności cywilnej na Bał­
kanach i w państwach Europy południowo· 
wschndnicj . 

f)waj główni oskarżeni, marszałek polny 
Wi//Je/m List i generał Walter Kuntze skazanl 
zostali na dożywotnie więzienie. 

Generał Rendulic, dowódca. naczelny woj~'k 
nie mieckich na Bałkanach, oraz genera-ł Fel­
my, guberna!or wojskowy w Grecji, otrzymali 
po 20 lat więzienia. Czterej inni oskarżeni 
otrzymali wyroki od 7 do 15 lat więzi enia. 

Generałowie Foertsch i von Geitner zootall 

~e.t grazna ~la tiłil~~ch, priec1wnie - Jest ona Jeśli komunizm robtie na całym świecie, 
'.eh obro~q J nadz1e1ą. To nie my bombardu- to dzieje się tak dlatego, ze w Jugosławii nie 
Jemy wsie greckie. To nie my popieramy Fran- rozstrzeliwuje się clemonstranlów tak, fr:ik "'e 
co. To nif' my .ucz11;emy Arabów na Żydów Włoszech„ dlatego, ie Albańczycy nie muszą 
i Hind4sów na Muzulmo.nów. To nie my urzq- ukrywać się w górach, podobnie jak Grecy, 
dzamy pl1.ewroly faszystowskie w Paragwaju. dlatępo, że my budujemy, a wrogowie komu­
To nie my zaiqda/iśmy od narodu francuskie· nizmu niszczą, dlatego, ie fundamenlem na­
go, abv za kromkę kukurydzianego chleba wy- szego życia jest idea solidarności, a nie wil­
rzekl . ię ~uv.-erenności. Ani robotnicy pary- cza moralność lub nienawiść rasowa, dlatego, 
,;cy, ani chłopi sycylij-Rcy, ani rybacy norwe· że w naszym kraju nie ma ani Dullesa, ani un iewinnieni. 
s<:y, ani mlesZ'kańcy Indii, lub fraku nic oba· Wallstreet'u, UJ!i ludzi przygotowujących woj A D•losasi fortyfłku;a Tun1s 
wlajq bię Armii Radzleckiej. nę bakteriologiczną". ~ 

Boją się jej tylko wojowniczy gentlemani, Armia radziecka - koli.czy Erenburg, - Jak donos2ą z Rzymu Anglo -Amerykanie 
je.W bowiem strażnikamj zbrodniarzy hil/erow- obchodzi 6We 30-lecie. Gwia'Ula jej widnieje budują szereg fortyfikacji wzdłuż granicy, od 
skich w Norymberdze byli Amerykanie, to na nad całym światem. Nie wieści ona Jednak dziela iącej terytorium wolnego miasta Trie· 
Jawę oskarżonych zaprowadzili ich żolnierze wojny, lecz pokói i dlatego narody świata stu od Jugosławii Jednocześnie buduje się 
radzii>ccy, łatwo było prT.emawiać na proce- wi<lzq w niej swq gwiazdę przewodnią. nowe lotnisko w okolicy Triestu. (Telepress) 
ll_lll_łlll-Jnl-llll-llll-ttll-llll-IUl_łll_llł-1111-lll-llll-1111-llll-llll-llll-1111-1111-llll-llll-llll-11 

Mordercy patriotów ·polskich i wspólnicy gestapo 
Zeznania świadków w procesie przywódców OP i NSZ 

WARSZAWA PAP - W 8-ym dniu rozpra- k-rzyskiej, jeśli chodzi o stosunek do Niemców 
wy pr11:eclw członkom OP i NSZ składali w był bardi:o zagadkowy - nnpo::zyna sw1a­
-dalszym ciągu zeznania osk. Jastrzębs•ki stwier dek. Z jednej strony stwarzano pOT.Ol'y, że wal 
dzając, że orientował się, iż działalność Kan ka taka istnieje, z drugiej za.ś strony szereg 
nicy ma charakter nl.el09alny. Osk. Jastrzęb. okolicuiości i faktów wskazywało na to, że 
ski dowodzi, że starał się - jak się wyraża- bez~łęd:nie musiało i1tnieć porozumienie mię 
sabotować niektóre zar~ąd<lenia Kasznlcy. Sąd dzy sztabem brygady śwlęt&knysklej a Niem­
przechodzi naslępnlP. do postępowania dowo- cami. Wyczuwało się - podkreśla świadek -
dowego. że nie była to pMtyzantka, lecz mniej lub 

Na. wstępie prokurator Dyt1y wnosi o prze- więcej wygodne leie kompanijne. Całkowicie 
sluchanie świadka Rafalskiego na okoliczaości jasna stała się sytuacja przy wkraczaniu na 
współpracy NSZ :1 Niemcami oraz świadka teren Niemiec. 
Moczalskfogo na c>koliczności zamordowani.a Swiad~k wyjasnia następnie okolicinoś :i 
Wlde:rszala f Makowłec-ki'lgo O.t'ilZ wydania przemarsru brygady świętokrzyskiej w listopa 
w ręce gestapo - Handelsmanna l Krahel- dzie 194-ł r. prcez niemieckie przyczółki mo-
11dej. stowe na Pilicy. 

Z kolei przed sądem staje świadek R11falski Było to _ mówi świa<iflk - po prostu prze 
Zygmunt b. dowódca kompanii brygady świę- ptisuzenle brygady prze-z wojska niemieckie 
tokrzyskiej: pseudonim „Sulimczyk". poprzez przyczółki m~t"'we t same mo t a u~... s y n 
~wiadek wyj.aśnla na w:stępi~ okoliczności, PlUcy. Brygada posuwała się w kolumnie mar 

ktore sprowad21ły go w s1erpmu 1944 r. do . . , . 
brygady świętokr,,.yskiej, po czym na pytanie St:oWeJ. i przy doJŚCIU do pr~yczolk6w .zatrzy. 
prokuratora przedstawia sąóowi d:dałalność mała się ba. rozkaz „B(\buna : P.:> 15 mmutach 
brygady świętokrzyskiej w latach 1944-1945, ze strony kolumny marszowe] zostały wystrze 
Brygada liciyła 2 pulki noszące numery 2021 lone rakiety. Po pewnym cza~le takie same ra 
i 204. Dowódcą brygady był po mjr. Kazlmle kłety wystrzelono po drugiej stronie mostu. 
rzu - „Bohun". Specjalną grupę ~.tanowił od- Wówczas - ciągnie świa<łek - na most wy· 
dział ,,Żbika" , Sam charakt-eT brygady święto •Il, „Bohun", „Jax•1 ł ;;Wiktor• l po pewnym 

Howe ułatwienia dla pracowników 
lrtnystaJ~cych z nsłur Ubtzpleczałni SJo~eczneJ 

WARSZAWA (PAP) - Celem za,pewnienia obecnie zwrócić się do najbliższej ubezpie· 
ube'llpieczonym i czło-nkom ich ro-O.zin szybkiej cza/ni i korzystać z jej świadczeń. Jedynym 
i skutecV1ej pomocy lekarskiej w wypadku warunkiem będzie przedstawienie legitymacji 
zachorowania poia stałym miejscem pobytu - ubezpieczeniowej, poświadczenia pra<:otlawcy, 
Zakład Ubezpieczeń SpoJecznych zniósł obo- lub nawet dokumentu pośredniego, jak np. le-

gi<\ymacji słuibowe-j, stwierdzajitcej podlega­
wiązek priedstawi.a..nia przekazów l ubez:pie· nie o.bowiąz:kowi ubezpiecŻenia. 
czalni macierzy;;tej, uprawniających do lecze· Zarzcadzenie to ma na celu udostępnienie 
nia w ube"Lpieczalni, której chony podlega- pomocy Iekan;kiej ubezpieczonym po-za miej­
ją terenowo. scem &talego pobytu, przy czym pomoc ta bę-

Jak informuje kierownik wydz.lalu popl_lla· dzie stosowana natychmia&t bez uprzedniego 
ryzacyjne!}O ZUS- każdy ubezpiec1ony, który porozumienia z macierzystą ubeiipie<:zalnią 
potrzebuje pomocy lehar&kiej, będzie mógł choregt>. 

cq;asie otrzymaliśmy rozkaz dals?.ego manz.u. 
Na moście oczekiwali nas ludzie w cywilnych 
ubraniach, którzy maszerując razem z nami 
byli naszymi przewodnikami. Jednym z nich 
był „Tom'. Po przejściu mostu kolumna skrę. 
ciła w prawo i w pewnym momencie natknę· 
ła się na ogrodzenie z drutu kolczastego, za 
którym były umocnienia przeciwczołgowe. 
Przy bramie ogrodzenia stał na warcie żoł­
nłen niemiecki, który na widok brygady spo­
kojnie się oddalił i stał na boku. Wówczas 
nadbiegł „Tom" i przeprowadził całość kolum 
ny. Podczas przejścia pre:ez Pilicę jeden z żoł 
nierzy - dodaje świadek - odlączył się od 
kolumny: chcąc prawdopodobnie udać się do 
domu i po paru dniach został doprowadio:iy 
z powrotem do brygady przez agenta „Cr:po" 

Prok.: Czy miała miejsce potycizka z Niem­
cami, w której oddziały niemieckie i brygada 
spokojnie wzajemnie się wycofały1 

Sw.: Pod Cacowem była akcja. (wywiadu 
brygady) został wzlę'.y Niemiec w t'itopniu 
obeleulnanta, I\ następnie z powrotem odpro­
wadzony do Niemców. Oficer, który odprowa 
dzał obeluetnanta do Niem ów „Albin", po kłl 
ku dniach wrócił do brygady. 

Markos walczy 
o własnych siłach 

.Tak dODO!l.ZI\ 7. Londynu, Minister Ma<: Neil 
oświa.1lczyl w Izbie Gmin, 7.e nie ma żadnego 
realnego dowodu, stwierdzającego udzielanie 
pomo,<:Y greckiej Armii ludowej przez Buł• 
gallię, ~umunię I Węgry. Twierdzenie to za­
pn:ecza odnośnym pogłoskom, szerz&nym 
i:rzez <mglo-.ameqkańsk~ propagandę faszy­
stowską. {Tetepress) 

•••••••••••••••••••••••••••••• 

Tf!fbUnaw,_; __ .,._: 
c.1„1g,M§M3'4M#Odil8ii* ~ •• ••••=4 „ •a••••n••;:'- eu•••• ;es• 

25 ls'ł-Onia 1Jabra1no z wiosBi:i. ja·k rud>in i dia1men1 w iedinym pierście-
T oto uda~i gię do Chodriy Nasredina i nin - kiedy więc g"'Ubernato·r sikierował 

zaczę.ii st<> proSić. a•by zafatwił tę Spra- ku nie-mu swoje Sip()ljrzenie - to <>d stra 
we. Ohodiża Nasre<łin z.gO<lził SiE>, QE;io- chu i Zldziwienia wobec talkiej wSIPania­
dlał sweg~ osła. który ja'k to wszystft<im łości kolaina Cho·dży Nasre<ifarn 
iest wiadomo, - siwoim oporem. le-ni- zachwialy się, fak ogon sza'kala, krew 
stwem i Z'h'1111 usposobieniem sta•n.)wi zaczęła wofoiej krążyć w żyłach, sam 
pol~czenie 9zakafa. pają1ka. żmii i żaby. cały okrył si~ potem i sfał blaidy jak kre 
OsiO<l'ławszy go udał się do rubemafo-r:i da. 
przy czym nie za1pomniał ,,mówić się z Hm.„ htm ... - dochodiziłio z kąt.a, a1e 

I - I jesziczc słyszałem 0 Ch(}d\Ży Na.s- miei;zkaikami wsi o zaipłacie i za swo.iC\ Ojpowiadający nie z.WTócił na to uw.t~.d 
red i nic taką hisforię. Mieszkał on pt 3• fatygę naznaczył ta1k wieil'ka cenę-, że nic i mówił: 
wie półtora rdlu w jed-nej wiosce i zna- którzy byH z.muszeni sprz.e.dać sw(}je do _ Ćze11:o chcesz? ----:- zaipyfał gul>eMa-
ny był pomiędzy mieszlfcań.cami z bystro my i zoota~i l>ie<la'kami. a wszy~tko sta- tor g-łosem sz:lachetnym i dźwiecVly:m, 
ści w o·dtpowiedziach, sprytu i rozumu.„ ło się Przez Chodżę Nasre<lina. prz~~DOmina~ący pomruk lwa. 

Chod'ia Nasredin nasr-Oiiył się, Odzie -Hm„. hm„. - <lochod~iło z kąta. - - Od strachu Chod'ia Nasredin ledwo 
0 :1 słyszał ten g'łos - przyci.srony, ale To Chodża Nasreidin kr{!ICił się i poste· panował na1d swoim jęzYkiem; gfas je,go 
\\·yrazisty, zlekka ochrypły, I to nawet kiwał na .macie, J>OW9frzymuSąc z tru- brzmiał piskliwie, jalk wyde cuch;iącej 
niedawno ... Mo.że być naw&t cl:ziś ... Nie dem wśćie-kłość hieny. 
mógł sobie Przypomnieć Je<lnaU< w ża· Tamten za~ opowiadał da~ei. - O władco! - od•powie<lział Chotlia 
de,n StPQsób. - I ()to Chodlia Nąsre<li1n przybvł r:o ~asredin. - O światł-0 naszego okręgu, 

Tamten opowia·dał dii,lej: pałacu i ~:Hugo stał w tłumie sług ocze- 1 slońce tegoż i kSif)iyic - o dawco .szczę 
Gu-bern~_tor powia'.°11, w. którYm mieS'L: 

1 
kując Póki gubernator o~śniewadący ws.Pil ścia i radości wszyst,kiem11 żyjąc~·iiiu, 

~ał Chod.za Na.~re<lin sloer<>Wa1ł do wsi niafomyśl1nością i mocą, podobny do wy·słnchad swego nędz·nei,ro niewo~nika, 
Jedne~o ze swotch słoni, który miał być słońca, raczy skierować na niego swo.ie który nie jest nawet godzien brodą swo- . 
karm10~y przez mieisz'kaf1c<\w. Słoń był :iasne spojrze-nie-, darzące je<l·n~"Ch szczę- ją wrcie-rać progów twego pałacu. Ty, 
o:.;:on:inie ża rłocwy, Na dobę zja<lG~ pięł ściem, a dirugich zgubą. o światłl', miłościwie raczyłeś nmie • cić 
dziesią t miar fo<:zmienia, Pięćdziesiąt J kiedy rubernafor. promiennv wśrG-d 11 nas we wsi jednego z twoich słor.i na 
miar. dżugary, ~i<;ćd:zi~si_at mia~ kuikury· wszyst'kich otaczaiących go, jaik· sre ,1~zy POStój ora.z ntrzymanie na koszt 1r 1esz­
dzy 1 sfo &n~ow sw1ezeg() Stana. Po sty księżyc z pomie<lzy gwiaz-d. albo kal1ców. Więc oto ~steśimy trochę nie­
d.w6ch !ygod·~1ach ~ie~1kańcy ws.i odda zgrabny, wonny cyprys, _ pomiędz~· 11i~'.· o zadowoleni ..•• 
~ 1 na ZJe·dzem,e slon ~ow1 wszystkie !!'WO rosnącymi krza.kami. wresz.cie rac7vł u-1 Gubernafor groź.nie z.marszczył brwi. 
Je ~aipą_sy. ~ wpa·dti w roz.pac:z. Wr~zc :e szcz.~Jiwić Cbooie NalSre-Oina ·1 s!< i-ero· Chodża Nasre<li·n schY'l i ł się przej nim, 
Po·sta•now1!I. posiać :do in!lbernatora sa· wał ku niemu swo·ie ~pojrzenie, w k!ó- ~ fak t-rzóna przed burza. 
mego Chodzę Nasre.drna z proS;bą, a.żeby rym s·zfa.che·tność i madro-ść łaczyły się' !D. c. n.) 
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Na n1arąine!!iie Po-wolna :machina sprawiedłiwoscl 
Zlikwidować „likwidatorów" · , 
i:~~~~~:!~,:~r~~:12:1;:~~;,'.y~~;: fa bryka wyrokow w Norymberdze 
łaczy ~organizacji polski.eh.we Frant.:ji .. zwra: Kurtuazyjni sędziowie i znudzeni pods:adni 
CJi m.1r" uwagę "Ila !Stmen:e w tym )l'.~·e1s _ ""'l 
„iandarm.rri'' niby - pol~k:ej. o C"Yffi pr~l- IOd §11Jec:1alneqo 6'orespondenta .,,Głosu Robotnlczeqo"J 
oficjalnie powiadomiono ambasadę Rzec:ąpo- NOl?YMBE.7.GA, w lutym. . a trafiałem na proces ministrów. Zresm11 
apo!Hej. Dziennikarz, który, będąc w Norymberdze, chciałby pisywać sprawozdania ze wszvst- o omyl•kę było nietrudno, jako że wszyecy 

Jak donosi pra a paryska, „żandarmer:a·· ta kich odbywających się tam procesów, musiałby chyba jeździć na rowe-rze po korytarz'ach „gentlemani", figurujący w tych prOC€'saoh, 

ma siedz!bę w Vincenne-s pod Pnryżem 1 ;;te- sądowych, jeżeli wziąć pod uwagę ich roz/eglość i rozmieszczenie sal, gdzie pracuje i obra- wyróżniają się nienaiganną prezencją ~ewnętn-

nowi agendę „andersowskiej „komisji ii!Pvicla- ca się machina sprawied.J:wości norymberskiej. ną, tak jakby na salę sądową przys-zli V.t>r-OSŁ 

•.yjnej", rezydującej w tejże m:e1;;c1)w0so. z po.siedzenia rady ministrów, łub zarządu k!Jn· 
s~~ą.dinąd wiadomo, że „komisja" bierze żywy W pierwszych dniach lutego, kiedy przyje- sędz:ów z procesu nr 8, na innym zaś piętrze cernu zakładów. · 
ud?.iał w rozmaitych madiina<:jacb ca•:<.cj1 chatem do miasta trybunad:ów, toczyło się wlaś- mieści się „team" sędziów proce.su nr 11. Przy-
francuskiej i zc.jmuje s:ę dziatalno~ci1 szp'.e- nie pięć .procesów. Były one wszystkie ponu- pominało to nieco rozlokowa:nie drużyn spor- Na ławie O·skarż{)lflych W procesie Kruppa 

gowską. zaś pod1Pgła tei „kom'sji" ża.1'1anne· merowane i musiałem naucz ć się ną"pam:ęć, towych w cza-sie igrzy·sk olimpijskich, choc:a:ż zwraca uwagę swą sylwetką „sam" Alfred 

ria popisywała się w k.oncu ub. roku w akqi że pro<:e-s nr 6 - to IG-Farben, w procesie nr 8 pOiI!ura treść norymberskich procesów ·..v ni- Krupp von Bohlen. Szczupły, wysoki, należa· 
.licyjno - represy 

1
nej przeciwko s~~ajirn ;ą- odpowiadają O·&karżeni z „Rassen- und Haupt· czym ich nie przypomina. !oby powiedzieć przystojny, w eleganckim, 

crm roobo,n.:kom francuskim. siedlungsamt", proces nr 9 obeimuje b=·tiat- Morderczy „sport" uprawiany przez slugu- dwurzędowym, gralllatowym garniturze, z miną 
Sprc:.wa andersowskiej „komisji \ikw;dacrj· ską działalność „Einsatzgruppen", w procesie sów Hitlera na ziemiach okupowanych uw1eń· obojętną przysłuchuje się obradom. Wygląda 

nej" wygląda bardzo dziwnie i p:idejr?,c;111e. nr 10 zasiada „sarn" Krupp, proce-s nr 11, któ- czony będzie, miejmy nadzieję, odpo•wiedmmi tak, jakby go nie obchodziło to -w>szystko, co 

Demob;!izacja oddzi'!łów Ander'Sa rozoxz•)la. ry zogni5kowat ogólną uwagę, gromadzi „śmie- „nagrodami" z rąk zespoJ:ów sędz'.owskich, s!ę dzieje na saili, od czasu do. czasu przechyla 

się dwa lala temu i przeprowodzą:na bvł.1 - l tankę" towarzystwa z WJhelmstra3Śe, czyli hit- SaJll jednak przebieg procesów jest tak nełen s.:ę do siedzącego obok dyrek•tora zakładów 
jak wiadomo - na terenie W. Br\· tan ii. N'e: lerowskiego ministerstwa s·praw zagranicznych, wzajemnej kurtuazji i wypełnio•ny tyloma i rozmawia z nim po cichu. In.ni „gentlemani" 

można w~ęc w 'i:a.den sposób zrorumi"•;, n31 i wreszc:e - proces nr 12 - to sprawa na- u~tępstwami w stosunku do obro1iców, że r1ic u~rzymują również ze sobą żywy ikontakt, po 

czym polegają dziś jeszcze czynno:ki „kom.sj, czelnego dowództwa Wehrmachtu. nie zdaje się wskazywać na trag;czny dla cichu jednak, aby nie urazić sądu. 
hkw1dacyjne.j". dzialającej przy tym n.e w An- K•ą,żdy z tych procesów ma własny zespól os·karżonych koniec. Łowiłem fra-gmenty teg-0, o czym mówilł 
glii. le;cz we Francji. sędziow,:;ki i wła'Sl!J.ych prokuratorów, którzy W czasie mej bytności w Norymberdze s<a· obrońcy na sa.li sądowej. Droibne fragmenty 

Wygląda na to, że istnieją pewne c~ynniki rozlokov.-ani są po korytar?ach sądowych, od- rałem się być codziennie przynajmniej na całości, które jednaik dają pojęcie o tonie, jaki 

francuskie, in,:;.pirowane niewątpliwi.„ przez powiecin:o do numeracji procesów. Wiadomo dwóch procesach. Nieraz się zresz·tą przytem zaczynają przybierać procesy głównycli :zbrod-

6wych „przyjaciół"' z Zachodu, które dą~ą do więc, że w jednych po1kojach urzęduje „team' myliłem; chciałem np. pójść na IG-Farben, niarzy wojennych. Właśnie obrońca prosił 
-utrzymywania na ~erenie Fra'flcii w.1 '-skowych o to, aby zwolnić z posiedzenia jednego 

ośrodków faszy~towskich, ta.kich wtr15mC', ja·~ Miil t 1• k '' d z 05karżonych. Oskarżony telll jest bardzo roz· 

(;Wa „komisja" Andersa. Nie tn.tri•lO odqad- 1as o 1epo onane o znaczone strojony nerwowo, a ponieważ zez:nawać miał 
nąć, w czyim ·interesie i dla j,1!(i<.il celów ' ' świadek (ksiądz belgijs.ki). który w cza'Sie woj· 

ośrodki te mają być utrzymywane Ponieważ ny pracował u Kmppa (jako niewolnik). obroń-

;edmak za.biegi tego rodzaju są wyraw P, Kaiintie.rz frandys hureatem nagrody Hterack ei Warszawy ca boi się, czy nerwy klienta wyitrzymają pod· 

.;przeczne za•;ó.wno. z prze.pise.m_i praw l m edly· Brzmi to trochę paradoksalnie, ale odpowia-, niu w dniu 16 bm. jury nagrody literackiej czas zeznań świadka, chociaż nie ;przypuszcza, 

na1.odol\vego, _Ja~ .r z n.sad1·~1 m1ęd1yr.~ro::io· da rzeczyiwstości: Łódź ma szC7ęście do na- postanowiło jedn-0myślnie przyznać nagrodę aby świadek (skądże znowu!) miał zeznać coś 
we.i przyzwo1tosc1, sądzimy, ze c"".c;~ ,uz na'- grody literackLej \.\/arszawy. Nie tyle właści- literacką m. Warszawy na rok 1948 Kazlmle- bardzo nieprzyjemnego. 

'"' •Żs~y .-;- z,Hk"7i<lować anderso.w.ski :h , ;.k ";'i: w:ie Łódź, ale ne.si żnakomd pisarze, czy poe n:Gwi Brandysowi za „Miasto Ni~pokonane". Sąd odrzucił żądanie obrońcy. „Nerwowo" 

datorow . Rząa R. P. z pewnosc1ą 111e spusc1 c1, stale tu przebywający. Nagrnda literacka wynosi 200,000 zł. a ui'oc.zy chory zbrodniarz pozostał na saii i musiał być 

z <>'ka tej sprawy i po·tra.fi zdobyć posłu<:h, r Zeszłoocr.znym laureatem nagrody literac- ste jej wręczende nastąpi dnia 19 marca br. obecny podczas zeznań świad!ka, ik·tóry opo· 

gdzie_ na-li:iy dla swych słusznych i zrozumia- kiej Warsza:vy był poeta proletariacki, Wła- na po;sirozenlu Stołecznej Rady Narc>dowej. wiada·ł o tym, jak masami ghnęli cudzozmiem-

łych zą<lan. B. n. dysław Broruewsk1 W tym roku na posiedze Szczep_ cy robotnicy u Kruppa, doz.orowani przez SS· 

···ow6ii·ca····a·ryga·iiy···sw·i·ę··ok-rz;s·k1·er··:···1·s·z ~~f ~~~;~~f~;~~~~~~:~[ 
•J drgnął na jego .twarzy, talk zres~tą, jadc i 1.wa-

§n O Z O Dq na harę !iftlierci rze innych oskarżonych nie wyrażały jakiej· 
ko/wiek sluuchy, jakiegokolwiek zrozumienia 
dla rzeczy opowiadanych przez świadka. Przed 'Wojskowym Sądem Rejonowym w 

~_...,dzi toczyła się w dniu wczora}szym spra· 
·11 nie-:odzienna. 
Oskarżonym j.est E11geniusz Kerner, ps. 

.lot"; „Ka;zimierz"; „Janusz'' - dowódca 
.!J. u NSZ. Pułkn, który stanowił trzon osła 
ionej Brygady Świętokrzyskiej. 
.~a rozprawie przewodniczył prezęs Woj­

"'"'.:!qo Sądu Rejonowego ppłk. Ochnio, o­
sl.a·izał prokurator mj>r. Auster, bronił adw. 
..::zarnecki. 

Oskarżony Kerner od pierwszych momen­
t0 ··' rozprawy stara si~ w powodzi słów ul<>-
ić swoją winę„ Wine wielką - zdradę na­

TO<!u. Albowiem c>ddi.iały pułku, któreg<> on 
t.vł dowódcą pro-wadziły niejednokrotnie wal 
ki i oddziałami AL'u l innymi de.mokratycz­
uymi organizacjami nieprzejedenanie pn:eciw 
sta'ńriającymi się okupantowi. W trakcie ślad·• 
tw<i i przewodu sądowego udowodnfo1no po­
. to wspóld?,iał~ NZS-u z Nie1111:ami. 

Z zemań świadków, z dowodów rzeczo­
~·1ch, wreszccie nawet z jego wła<;nych słów, 
wy·ziera prawda - prawda straszliwa. Oto ~ 
1.."asach, gdy cały naród sp1Y.·wał krwią, gdy 
1.<ijlepsi ginę-li za ojczyznę • NSZ pomagał 

olmpantowl m<>rdować tych, 'ttón.y walczyll 
o w<>lność. 

Oto najważni€jsze zarzuty postawione 
oskarżonemu: 

na Kielecczyźnie grupę pod nazwą „Oset". 
Przewotlniczącv: Jaki był kierunek poli­

tycznv tej grupy? 
o..karżony usiłuje nie odpowiedzieć na to 

pytanie, pląc;ze się 

Grupa „Oset" jak dalej zeznaje oskarżony, 
weszła. w skład NSZ.Kernera - dowódcę te; 
grupy - skierowano na sta-nowisko zast~p:y 
placówki NSZ „Roberta". Kerner przybrał 

sobie wówczas pseudonim „Kazimiern" i zaj· 
mował się przez kilka miesięcy szkoleniem 
wojskowym kadr. W czerwcu 1944 nastąpiła 
koncentracja oddziałów NSZ w górach świę­
tokrzyskich. Kerner eostaje mianowany ao­
wódcą 204-go pułku NSZ pod pseudonimem 
„mjr. Janusz". 

"Wkrótce po odprawie, którą prowadził Bo 
gu::ki, „ppłk. Janusz" zostaje rnian')war.~r sze 
fem sztabu okręgu NSZ. 

W trakcie pytań przewodniczącego i pro­
kuratora oskarżony zmuszony jest "Zeznać. że 

jego grupa przystąpiła do NSZ św1adr.mie. V\f 
trakcie badań jeden m )TJ1ent iest szczególnie 
charakterystycrmy: 

Prokurator: Co to była akch s'T)ecjnlna? 
Oskaricny: To były specjalne z~dania. 

Prokurator: Jeden z rozkaz6w. ")odpisa-
nych przez oskarżonego wyraźnie mówi o oJ. 

zna :ze ni u i".a akcję specjalną. 
Oskariony: Akcja specj-3.lni miała na ce· 

lu badanie członków oddziałów. 
Prokurator: A więc było to cuś w rodzaju 

II Oddziału? 
Rolę t.zw. Akcji specj<ilnej WVJ'lSl'la w 

swoich ze;1:naniach św. Ło:ziński „mjr. Lu':J'.n'' 
- dowódsa batalionu konnicy N"Z. areszto­
wany w tej samej co i Ke ne; sprawie 

Akcja Specjalna miała na celu wykony­
wanie wyroków na członk,;cn AL-u i i·nnyc'.1 
orgnizacji lewicowych. Za •ę akcJ~ oc!zna-:zał 
swych podwła<lnych „niewinn-(" ppłk Janusz .. 

św Łoziński potwierd11:a •wo;e zeznania 
odnośnie walk, które toczyły z AL oddziały 
204-go pułku 1 jeszcee raz opowiada o zwol· 
nieniu Niemców pl"le:z oskarżonego Ker.i.era. 

W mowie swej prokurator uwypuklił prze 
stępstwa oskarżonego Kernera, którv ściśle 
wypełniał zbrodnie.ze rozkazy komendy NSZ. 

Po przemówieniu obrony sąd udał się ni\ 
naradę, po której ogłoszony został wyrok. 

Mo(;ą wyroku Kerner Eugeniusrz; - za nie 
uj-awnienie S·ię został ska7anv na tO lat wię· 
zienia. Za wspólipra{:ą z Nl•emcami i z.a udział 
w wal)(a(:h bratobójczych - Na KARĘ SMIER 
CI, utratę praw publicznych i konfiskatę ca­
łego mienia. 

Ostatnie dni Hitlera 
(cźq~ dalszy) 

EuY'eniusz Kerner oył ;;;astępcą dowódcy 
placówki NSZ okręgu k:ele::Ciego, następnie 

od czerwca 1944 - dowódcę t. zw. 204 pułku 
. 1SZ w górach Swiętokr7yskich. Od lzhły te· 
go pułku prowadziły akcję przeciwko"' AL ; i.n 
nym or.p.1 1.•.-1:p;n l'.!wicowym. A'{Cjd la ~7łi1 Gdy zapoznał się z i''·; tre:kią z począt:!<.u •oz- tęgowało gorzkie U07 Ucie, 1ż Goerlngowi uda 
na r~ke okupantil'Wl niemi-eckiemu„ V\ liµcu płakał się, jak 1hic'kJ. Ale te łzy krótku się „wyciągnąć głowę ze stryczka'' a on, Goeb 
1!144 oddział t. zw. 204-go pułku '\S7. ujął trwalv. Już po ki:!c1 minutach h;steryc~nej bels, musi tu tymcziasem glnąć wra_.z z całą, 
>tlmochód z Niemcami. Kerner roz,kazał Niem- słabości ogarnął go po i> 0st11 niesamow·1y swoją rootiną .•. 

ców uwolnić, a nawet wydał rozkaz swemu s7 a·ł wś~iekłości. Mihtał się jak opętany, :wr·~e I Borman również nie ominął okazji, aby po. 
adiutantowi „Wilkowi", aby ten przeprow·ddził szcząc I krzycl".ąc. Potra.ktował postanowienie grążyć Goeringa w. obec fuehrera. Ten dziwny 
Ich przez placówki NSZ.-•nvskie. Kerner O'trzy Goennga_ Jako realny ob1aw mesłychaneJ zd~a człowiek wciąż mvślał 0 karier.•e i usunięciu 
mał rozkaz tormowania Brygad)• !hdrtck;zy- dy. Uwazał całą tę df'\peszę za wystosowame rywali ze swojej drogi.. 
sklej w !>kład> której wszedł t. zw. 204 pułk ultimatum otwartv rokos1 i bunt. Znacznie 
NSZ. W !łrn'icu sierpnia 1944 r. Kerner zost'łl później gdy jllż wszystko było skończon.e ROZKAZ ARESZTOWANIA GOERINGA 
wwo!any na stanowisko komendanta okr~gu 

1

. Goering, jak wiadnmc. kategoryeznie wystą-.1 Słowa Bormana do reszty rozpaliły Hitlera. 
t\SZ, a dowódcą brygady Z-Ostał „ppłk.Hohm•'. p1 przeciwko podobnPrnu oceni~niu swoich Kazał natychmiast aresztować Goer"nga i wtrą 

Jeśli -tiodzi o ideologię oskarżi:ne,1.) - l·~ I zamiarów„. ~cdnak,. jak tam. było n~pr~wdę, cić do Gestapo, jak tylko bedzie to możliwe 
Kerner był zwolenn. ikiem skrajn!c urawico · 1 mkt z nas me w·e 1 me dow:e się JUZ mg dy„ do przeprowadzenia. Rozka:'- fuehrera brzmiał 
wego, faszystowskieqo kie·runku w NSZ - t. I k " 
zw. Związku Jaszczurczego, który w ')d, ó7:iie I GOEBBELS ZDRADZA SWĄ NIENAWISC a onkznie: „wtrąC1c zdraJ:ę do więzienia w 

Kufstein '! Jednocześnie natychmiast został 

niu 0d SN (Stro11nict-.va Narodu1,vcg 11 Sj"·~H~· W każdym· razie, wśdekłą furię fnehrera wydany poufny ro;r.kaz, by w wypadku, jeśli 

dwiał się połączeniu z AK W ko11" 11 listopa, podzielało ::ale iego najbliżs7e otoczenie. on Hitler zginie, uśmiercono Goeringa. 

~? 1q~ r. odbvla ··t, o~pr~wa s
1

:tair1 :i!:· ~ 11 11 1

1 ~bnr·•enie panowało w całym schronie. Naj-
•.te~er:k1ego NS?. na ktore,. dO\•,od:n re o n-, h1'rdz'ej czuł się oburzony Goebbels. Ten ma- W parę godzin później nadeszły n1>we sen­
wei komenrty gen.· Bogucki osw1!"d~zvł. z~ lv ułomny człowieczek ai' się plenił ze wście sacyjne wiadomości. Przyniosło je radio kra. 
Brygad1 Sw1ętokrzyska. w skła·•. ktore1 wcho: j klości i obrzucał Goerinqa istnym potokiem in neutralnego. Tym razem dotyc7yły one 
'lZlł I.zw: "204-ty pułl\ N~Z now1~na wv!~sz".c I przekleństw Podniesionvm. mocno teatralnie Himmlera l jego prób nawiązania kontaktu z 
na ~achod. wohec tego. ze _rln K~el_c z~>llza. się. -IY'elnrlramatvcrnvm qJÓsern krzyo~ał i wrzes7. Amerykanami. Za pośrednictwef!i szwed·~kie­
Arm!a Czerw?na. . Pozostac . m1e~1 ~1e~torzy i czai drżąr po prostu ze wściekłości. -W tym qo hrabiego Bernadotte. I znów furia Hitler• 
lud.zie z dowoclzh\ a. zak0ns'.'1rowac sie 1 CTe- 1 steku słów były ! tak,e pojęcia, jak „honor", 1 nie miała granic. 

ka" na ~alsze rozkazy: Kerner był )2d~ym z: „wierność" „śmierć" ; :krew'' itp Następcą Goerlnga został mianowany von 
tvch. ktorzv otrzvmal1 roikaz pozostania 'V,. Grelm. Zawezwano go natychmiast do Kance 
styczniu l!J45 starał się Kerner zaleg.·•lizować Za każd?, tyradą nao;tępowało służalcze. !arii Rzeszy. Mimo niebezpieczeństwa, von 
fikcyjną orur.:c; „O et". w lctórr>i skunił h ofi „mói fuehrerze!'' - 1 znów przekleństwa. peł Greim zjawił się tegoż samego dnia o .~mierz 
cerów NSZ .. bv w len 5'losób rnma~kować I !'il Ernfazv dPklarnacja o wierności i śmier- chu. Przybył samolotem „Fieselell' Storch". 
swit dzlaialno~ć ok11na~'.dnl\ jatw dowódcv I~'" - i rnów „mój fuehrer.~e"... Samolot wylądował na prowizorycznym lotnL 

204·1fo nułlrn 1':~?. ~''H"'. k"l'''.''.~l"i. am"e~~-,.;. Za parawanem tej patetycznej ~ek_lamacji sku, znajdującym się na magistrali „Wschód 
11vm{ Kerner nie l!!?W"''ł swo1e1 d7!?lalnnsr1., 11nrzuwalo się przede wszvstk1m srn1ertelną _ Zachód"' w pobliżu bramy Brandenburskiej. 

Pn od:zytaniu aktu oskaiżenia składa 'e- , ni"nawiść w stosnnk•t do Goeringa i chę~ 
inania osk. Kerner 0•t~tl"C7'nP.ao zqubieniil qo w nc·zach Hi tJpra. Lot by1 wysoce niebezpieczny. Tego napra-

Kerner szrr~w)lowo 0nowiacla o tym. iak l l~cln0r"PŚnie osobi<ta ni<>nawiść G-0ebbelsa, wdę zuchwałego wyczynu nie dokonał żaden 
w I>ierwszych dniach ok1~pdcji zorganiz.ował którą 'Jn i'tale żywił do Goerinoa. mnrnn oo- bohater. nawet nie mężcrr.yzna, a słaba kobie. 

Przeniosłem się na inną salę. Grono „do­
stojnyoh" panów z siwymi bródkami i btn: 
bród, łysych i starannie uczesanyoh stanowiło 
zarząd morderczego koncernu TG-Farbenindu­
strie; oskarżeni są o przygotowanie 7Jbrojnej 
agresji i WSopomaganie Hiłilera wszelkimi środ­
kami, jakie były w ich rozporządzeniu. Siedzą 
aż w trzech rzędach; przed nimi tr.zy ławy ad­
wokatów. Gdy bylem na sali, zeznawał jeden 
z oskarżonych. profesor Hoedein, szef ·mane· 
go laboratorium farm11ceutyc.znego z Loewer­
ku;;;en. Długo i rozwlekle roztrząo>ano kwestię, 
jaiki był stosunek IG-Farbenindustri'€ do antv­
semityzmu, czy dyrektorów semiclciego '!N'Ch~ 
dzenia odsunięto od udziału w zyskach ~ jaki 
był stosunek IG-Farben do Hit.lera. Oczywi­
ście, odpowiedzi oskarionego wypadły tak, jalk: 
się tego należało s·pod-z:iewać: do Hitlera <Jd­
nosiliśmy się negatywnie, a do żydów ... sym­
patycznie póki to było możliwe. O ud?i.ale 
IG-Farben w przygotowaniu wojny chemicz­
nej, o masowej fa.brykacji cykl001u, o maltre· 
towa.niu obcych robotników, o eksperyment::ich 
dokonywanych na więźniach - te-go dnia na 
procesle IG-Farben mowy nie było. 

Jeden z - czterech staryoh, amery!kańskioh 
sędziów, siedzących przy wielkim stole cbrad, 
dyskretnie ziewnął. Z pięciu dziennikarzy 
obeonych na saH, irzech się wymknęło na 
obia·d. Atmosfera gma<"hu 6ądowego w No­
rymberdze i jego sali są<l-0wej straciła llla siwej 
atraikcyjno.ści od dnia zakończenia pierw-s'Zego 
procesu przeciwko głównym zbr-0dnia.rzom 
·wojennym. Straciła na atra!kcyjności dlateg<1, 
że nawet ten pierwszy proces i wyrok ~mier· 
ci, jakie w nim zapadły, nie pot·raliły wstrząs· 
nąć sumieniem rządów anglosaskich. Dziś we­
spół z panami tego samego pokroju, co siedzil­
cy na ławie oskarżonych, odbudO'WUją oni ni­
s:u:zycielską potęgę imperializmu :n.iemiockie­
go w Bizonii i wspólnie szykują zbrodnicze za­
machy przeciw ludzkości. Ale ten spisek prze­
ciw narodom świata, prz.eciw pokojowi, de· 
maskuje polHyika demoikra.tvcznych i milu ią­
cych pokój państw i zbrodnicza ręka anglo· 
sa5kich i germańskich podpalaczy zostanie ipo-

wstrzyrnana. Leopold Marsch 1k. 

ta. Tą szaleńczo odważną niewfa.stą była pi. 
lotka Hanna Reitsch. Aby wyobrazić sobie w 
pełni niebezpieczeństwo tego lotu, a zwłaszcza 
momentu lądowania pod nieustającym intensy 
wnym obstrzałem artyleryjskim, - dostate· 
cznym będzie tylko powiedzieć, iż przed sa­
mym lądowaniem Greim został zraniony w noj 
gę kulą karabinową. Odrazu po przybyciu JP:a 
niesion.o go do sch;onu Kance.:.-arii ki ... szy 
naezwłocznle poddan<> ~acjl. 

NOWY FELDMARSZAŁEK 

Greima powitano niezwykle serdecznie. Na. 
tychmiast po operacji na noszach wniesiono 
go .do pokoju dla narad. Hitler odr<łl'.u miano. 
wał go generalnym feldmars'Załkiem. Mimo 
komnletnego wyczerpania Greima, rozmowa 
trwała przeszło 45 minut. Nowy foldma.rszalek 
nie móał o wł<isnvch siłach stać na nogach. 

(D. c. n.) 
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Barometr cen w styczniu 
Większość artykułów żywności pod znakiem stabilizacji 

§tanial11, ja/a, ~hleh, słonina I u;leprzou;lna 
:Kształtowanie się cen na n,~jw~żniejl!~e ar- :Przyczyny wzrostu cen mleka upatrywać na-,, Obiektywne ekonomiczne przyczyny nie 

ły . .ki.:b żs-wn~ciowe w m,iesiącu sty~wiu m.i.a- le?y w ro;;n:;icy111 PQPJ:'Cie na I:\1leko. Tym nie usprawiedliwiają wzrostu cen, i należy uwa­
~e eeehy bardzo znami'=1\ne. mniej jedna~ zwyżka tą je$t P6wl\Ż.~.Ym sy- ż_ać, że zaciążyła tu gl';ł spel)ulacyj~ nie­

.-ządku dziennego. Koszty wyżywienia rodziny pracowniczej 

Nr 50 

Ke111eDda OcJtotqiczei Rezerwy 
Młlicii Obywatelskiei w Łodzi 
W drugą .roc:mi~ę powołania do ży':ia 

ORMO w nied'l:ielę, dąia, 22 lutego 1948 
r. o gQdz. 10-ej rano w sali kina „Bałtyk'" 
ul. N-arutowicza 20, OTganizuje 
UROCZYSTĄ AKADEMIĘ 
na program której złożą się: Przemówienia 
przedstawicieli władz, spo1'eazeńs1wa i pa1-
tii polityc;.znych, część artystyczna w wyk. 
zespołu świetlicowego Bat. ORMO przy 
Państw. Tech. W"łók. i orkiestry ORMO 
m Łodzi. 

Na 14, JX)dstawewych artykułów :ilywnościo- ~nałcm, nad k~órym nie można przejść de po-1 ucz.ciwyQh ęlemen_tli-w. 
wych, 8 wykazało całkowitą stabiliza.cję cen. Cctia masła osebko.wego wzrosła w 2-ch dru- uległy w styczn,iu w porównaniu z grudniem 
w ciągu stycznia nie podlegały wahani.om. ce- grc11 tygodniach stycznia dość poważnie. 1ekkiej ~wice. Przemysł wetn.iany walczy o pierwszeństwo 
llY nastęP.ujl\CY()~ a;rtykuhhv: <;hleb żytn.i - _ Wśród tkaczy pracujących na 2 krosnach 

b,iały (90 u. kg.), mąk;a pszen.ną (101 zł. kg.), w ł d k .,, • 1941 kortowyc~ w PZPW Nr 2 wyróżnili się Mi-
m_ąka ży.\aia (55.5. ~l. kg.), 2liemniaki (12,5 u.), p ywy f o _ at owe miasta • w r • eh.al Grzybowski i Ryszard Balwer (Po 160 
mięso wołowe (185 zJ. kg.), ciclęc~na (190 zł. proc.) i Linczewski Władysław (152 proc.). 

~-g.), kiełbasa wieprzowa (:łl!f zł. kg.), cul\ier BliShQ lłÓI miliona lll w PZPW Nr 36 najlepsze wyniki osiągnęli: 
(177,5 zł. kg.) Ceny czterech artykułów w Bednarek Józef, Bomba Henryk, Malinowski 
styczniu spacłly, . a mianowicie: po,tanlał 80 W1tlywy Kasy Mi.ejsk~ęj za ro_k 1947 mj-asta. Trzecim źródlem je5t podatek od Stał\isław i Pawlak Jan (po 100 proc.) oraz 
proc. ch.lel:> żytni, jaja świ:'!żc , mięso wieprza- wvniosły 498,~865~8 zl Nąjwięcei przy- bUętów tramwajowych. Czw-arty stanowią Bączkowski Józef (158,3 proc.), Kamocki An-

. · ł · • od-' ., ~„ l"'ka•i "tń~y wpływy z kin, teatrów i wszelkiego ro- t · (157 1 ) i B k Wł d ł (154 7 we i świeża s~onina. Chleb żytni 80 pr:oc. nw.s mias.d.J. P · .... eK ""' .... „ • -9-. ..,. om , proc. ro s a ys aw , 
przyni<>sł a.i "Ol;lad 1~• uM.liony, pqmJ!JlO. !Waju widowisk i imprez. Pon-ad 14 milio proc) 

stania.I w styell!l\iu o 4 zt na kg„ co jest ty~v. " nów złotych dał m~astu podatsk hotelowy · · 
ważn~ejsze, ie ldzie w parze z wybitnl!: popra- J:oznycn skarg na wys,ok~ę_ cenniki restau Właściciele prne.rómych terierów, wH- W PZPW Nr 38 Kazimierz WKojtczak uzy-
wą. ;ią.~Q>Śęi cJp.cba. w wi~kszcj ieszcze mlerze racyjne, frekwe.ncja w lok.ą.l.ach i res,tau- ków. pudli i pe<kiń:::zyków wpł-a.cili mi.a!rt.u skał 154,5 proc. Ewa Krysiak 154,4 proc. Ka-

. d ,, · • · rac1·ach Łodzi bynaJ·mnieJ· nię sn.:.d,ła, cze 2 77 ,. 275 1 D · d t•· ly zimierz Bromiński 150,5 proc. a Eugenia Ro-
Jj>Qtanialy swięże jąia, tJ0 ,.;:o,ruęc S•JrQznia cę_- „_ . "'· z . uze s"..lmy p-0 a """<>we wp siak 152,6 proc. · 
:na ~eh °t>J<;ła 0 p„awie 16 procfi\D..l n.iższ;i., ljl,i,ż ua go dowodem jest wynoszący poaad 70. nęly od producen.tów wód ga.zQwych, n<:a- W PZPW NP- l na czoło wysunęły się: Zo-
Po.ezątku ®esiąca. Przyczyną tej zn,i,tkt jest m.iłkiin.ó..w p!Jod,~ek od · ~p<Yi;yda. Jest to p.oi chłodzących i owocowych o.raz z po-
dob.ta nośnoś{) k;ur z powcdu łągodlii.ę.j zirny drugie co do wielkości ~ródło dochodów datku g-rnntowego. fia Frankowska (147,4 proc.) i Genowefa Pod-

i duża podaż nie 'tylko jaj $wi:eiy-:.n, ale i --------------------------_____ e!!~~-~:;.>.:_.. _______ _ 
wapiennych. 

W związk,u z rosnącą podaż.ą n,ierogaciznY, 
Ulczonej, spadły niez;nacznie ceny mi~są wie­
p~1.>wc_;.o o 2,5 procent i słoniny o l?rawie 
1 proceJ;J.t. 

Przeszkody są usuwane - współpraca krzepnie 
Dwa artykuły, ml.!kq i ~'ilo nelkowe "\'.t:Jf­

kazaly w ciągu stycznia temhm,eję zwyil,l;o.wą. 

Zebranie PPR i PPS w Nowej Tkalni PZPB Nr 1 

Dl'REKC.lA 
PRZEMYSŁU KONFEKCYJNEGO 

zaap.g;ażuie 

0.oJ.ą la t>m, oob.yło się z.el:>ra.oJ.e pepę- os-try-:h s{owac.h..potęplł „pseu<).oprzyjaciól" PPS 
rewc{>w i JPępeso.wców„ zat.rudl.i~o.izych w No· i wrogów jedności działąni.a obu uart.ii rQbot~ 
wej Tkalni. Licz!,1oie zeb11ani ez~Ol;lkowi& obu niczy,cp, usiłujących róinytni spo~Qbąmj zn.i­
parti~ robotniczyela wy.sluehali iateresui~e~c.A w~zyć jedm>li.ty front - J?Odstaw~ siły Pol· 
referatów członka Komitetu Wojewódzkiego ski LJJ0.owej. 

2 biegłe MASZYMłS fKI 
Warua~l do omówienia w Wydziale , 

Personahlym Dyrekcji, Łódż, ut Piotr- ~ 
kowska 175, w godz. od 9-11-ej. ~ 

PPS, viceprezydenta Lodzi tow. Duniaka i U „Wrogowie klasy r0botnic.zej i PQlski Lu­
.sekretarz.a Komitetu Łódzkiego PPR tow. Ba- dowej, k.tórzy liczyli na rozl.uźnienie współ­

ryły. Po dokonaniu przeglądu sytuacji we- pracy z PPR, zawiedli się srodze - oświad­

wnętrznej b"aju i sytuacji in~ę~z.ynarodowej czył t-ąw. Dl\Itiak;. - Również w swregach 
tow. Duniak zrefe.rował zebranym uchwał;y Polskiej Partii Socjalistyc•mej byli tacy, którzy 
knogre~u PPS we Wrocławiu. Tow. D.~a.k w; z nieufnością odnosili się do współpracy 
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Nie orzeBtfir.slowc.v - lee-,., złłiru 

Korowód świadków twierdza 
bestialstwa. ·emieckich zbrodn·arzy z abia 

„ 
c 

\V~oraj w S·tym d11iu rozprąwv pn.eciwko d.zW świadkowi, żę. gł.ówną sp:ręż-yl).ą jęgu 
pm.emysłowcom niem,ieckim z Pa.bianlc w dal aręsatowan.ia był S.tet~tberg. 
~ym c_Ją911 zeznawali świadkowie. - · $wi.adek Zygw.w;W Kraj wra:z ze Szw~-

Pun.kt za puJ;J.ktero 11stąlane b.yly ok..Qllcz~ rz.ak.i.en;i by.ł ar~zlow~ny w cza:ii.e a.pel\! w 
no~j z aktl\ oskauenia, który pot\'lierd.za się ma}u 1942 roku. P.01wierzda on okoliqoości 
w całef rozciąglości.. ares.ztowani.ą., ustaloJJ.e przez Sz.wag,rzal>:.a. 

Swi~dęk w d,ąlszym ci&,g\I swQ.ich ze-znań 
Swiadek. iiiw Ty.m~l,ii pra<:ował w za- wówi, ~e by~y oktesy" kiedy prą.1;owano bez 

kładach Loli,w,ąn Werke w Pabian.icach a. póź · pnerwy 36. godtiJJ. w Sud,ern, w czasie na­
aiej w Su.<leir11 aż cl.o cQ.wU~ wyz"Wolenia. Pąr 
twierdga on oko~icznoś.ć. że do ą.res1;to.wa.'1.~d. 
Pieti:aszka p.rzy~ynił si~ Sudeck. 

lnż. Tymie)').ieęki opowiadąjąc o pobydę 
w Su<lem &twi~dza, żce Kornik w ch.w~li zbli 
Żll;llia się wojsk a.mery.kańskkh specjalnie 
Qlworz·ył ~eń w k~ę.i;un,ku woil;~ik czym spo .,_ 
wodował u_..avśln~e ost:z·ęJiw'l<nie Qa.r<lkó.w, w· 
których znajdowali się polscy rob,q?nicy. Ko.r 
nili: również kie-rował akcją ewakua-::ji z Pa­
bian,ic do Sudęn;i., latem 1944 rok.u, ·kiedv zbh 
żała si<:<· wielk)l)J.l krokai;ni ofensywą. · ąrmii 
radzi.eckieJ. Pak.owanie maszyn i urządzeó. fa 
bi:ycznych trwało pr7es·zło 6 tygocln.i i zapa­
kowanycłi zastato 9l> wagOillów. Ewakl)a<:ia I 
urządze11 fabrycznych zdaniem świ.ad"'.<:a ~iala 
wyłączn:e na celu lle-wa~t-acJ.ę zrukładew. 

$wiadek Ja'lh.vi~a Pio.trl.rnws,ka pracowała 
w ·wydzi.ale personalnym Lohman-Węrke. 

Za, w~ę@ą Sude.<:ka. który zreszt';l przyznaj;e 
się do te~ . w fabryce prac0:wa.ł ko.ofide.1~.l 
gei;.tcmo, który do)10sil o wszystkim dyi:~!;,.cji, . 
a ta gest~o. I 

Na:r.~ępnilt> zeznaj~ świa(lek Szwa.~a,li:, k.tr:- · 
r~ w ~<>s.:e pa,1,I1ięt(1~_0. a,pelu 2 maj.a Hl4.2 
wh,1 z.oo.lał W{a'.1. z \nl[ym.i dwcn:ią robotnik.a 
m\ areszto:wa,ny i os.a.cl7.ony w obo7ie .. V{raz z 
nii;n ąreszto.wą.ni ;wstali robqt.a.i~y Gaj<la i Kraj . 
Mi_mo, że w~zyscy oni byli zwolnieni przez 
lęką.i;zą. ~iem.lec.J>-i-eg,o od P'racy, Thalenhą:~.st 
podarł zaświadczeuia i sld<?rowani '4".0staH do 
obQ.Zll za rzell;om.e uch.ylenie się od p_racy. 

Swiaqek Morzyszek, matka rob. Morzyszka, 
który zginął w oba.zie opowiada, Żre krytycz· 
nego dnia przystano z fa.bryki Wetksctrntza 
d-0 domu. bowiem. Morzvszek; był chory. Do 
fabryki we7iwano ges~apo, które doko-J;Ląlo a 
\e!ll'l-\Q>wań . 

ś.wiadek Splo1,1ek uależą.ł do C}\U.PY pracow 
nLków m~ododaavch. Miał oQ. 14 lat, kieQ.y za 
c;ząi p.i;aco:w.a.ć.. Ka.zaĄ@ mu nos.'ć cięż.kię d.e­
s.ki i nie mógł po-do.lać tej pi;a,cy. Wtęd,y R9,- , 
senbergi i K°'rnik !;>.I.li ś.wi.i!;cLlca jak r<łwnież i 
inn vch młL.doc'anvch rohotników. 

Ławnik t-0w. Wi!Jaw5~i: Ile godzin świa­
c!ek pracował i c~y mł.odociani pracowali na 
równi z dorosłymi? · 

Swładek~ PracQwQ.!iśmy do 12 godzin 
ciz.lę~nie i wszyscy młoodociani wykonvw-ali 
tą]!: ~ąl)J.o cięż:k~ prącę, jak dorośli. Byli też 
na(QWIJJ z ni.mi w bestialski sposób trak·to­
wani. 

·Swiadek Jerzy Bronań,ki w rnku 1942 
pre-ebvwał w wiQzi-eniu wraz z robotnikiem 
Lo~1 !llan"\.Ve,rJ,;:e - Wolkiew'c1em, którv póź· 
niej został zamordowanv. Walkiewicz powie· 

W PZPB w Rudzie Pal;>ia.nie~iej w t~al„ 
ni na 8 krnsnach najlepsze rezultaty osią­
gnęli: Jżzef Skiba (160,3 proc.) i drugie 
miejsce zdobyła Szymańska KsaweFa (155 
proc.. Na „szÓstkach" wyróin,iły s.ię: Anną 
.Tanls.zew$\<.a (~81.1 Rroc.) G~nowefa Matlł­
~k (.1,59' proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni wy­
różn;ła się pracująca na 8 krosnach Sabi­
na Zych (151 proc.). Kai·ol śniacy na 6 
krosnach osiągnął 155.9 proc. Wśród „czwó 
rel<" He-lena Krn~ u.zvs.kała. 163,6 proc. a He 
lena świątek 155.7 proc. · 

W PZPĘ Nr 14 tkaczka Janina Wojta­
sz.ek uzyĘkała ua 6 ki:osnach 1.53,3 prQ<;;. 
W przędzalni wyró.ż.l.)iły si,ę Stanisława 

Rojczak i Władysława Czekaj (po 163 pre.) , 
S.ta.n~s.ław<i BąJe;; (164 P.roc.) Walentyna 
Zentkowska (156,3, vroe.). 

W PZPB Ni· 4 w tkalni najlepsze re­
zultaty na 16 kro=a.ch automa.byeznvc:h o­
siągną! Józe~ Sobcz<lk (173 pm~.) Helena 
Rozpwa uzyskała 171 proc. Teofil Popiń­
>ki (4 kroslla) uzyskał 153,3 proc. 

W PZPB Nr 15 wyi:óżnitv się prządki: 
Julia Górecka i Cieplucha Władysława (po 

150 proc.). Stefan W~chai-k osiągnął 155 
proc. 

W J;'ZP:ij NI'. I W tka.,lni "(6 k!,'oSięn) n..;ij­
!epsze re~uitaty \lZY,skał Rałczyński Stefan 
(174.$ proe.). Józeta $.ewel,'ynia.k. osi.ągn<!tla 
162,9 proc., Janina · Jurek 1(15.1 prQc„ Hele­
na Bogus 16D,9 proc. a Genowefa Qsen­
dow,ska (l54,7 1;woc.). W przędzalni wy­
różaiły się: :ij.r-0ni~ła~:;i $witoti.iak (169.1 
proe.), Zofia Ęotląre:l~ (166,7 proc.) i Maria 
Dul;>is (l~,3 proc.). 

WPZPB Nr 2 w pnęcłzalni n_aj!.e!}sze 
rezt.tltaty n.a Z stroaach uzyskały: GenG­
wefa Bartosi!<: łł47 7 proc: t- Janin, Mucha. 
(146.l proc.); i ,!~fa Qielnia.k (1~„~ proc.). 
Pierwsze mieJ~cę wĄPód .,e~wórę.l~" zs.jęla 
C'>PnQw<"fa ~vżn_iąk 048.!J 1'1\'eC.). ą 111,ą-

!Qtu na za4łą.dy świ3.dek jechał autem wre'.'. 
z innymi robotnikami. Z u!mi jechał również 
1;1oęcken. Kiedy rozpociz~ się nQ}ot, Boecken 
zabronil szoferowi i robotnikom opuścić auto, 
żeby udać się do schronu. \V czasie tego na­
lotu jeden z robo.tników zginął z powodu 
odniesionych w ezas!e bomhardowania ran. 

W dniu dzisieiszym w dalS1Zym ci.ągu ze­
znawać będą śwl11dkowię. 

stęp.ne,: Ero~s.ł.awi;i. Olejnkzak (144,4 pioc.) 
i Bronisława Wo;ż,piak 142.2 proc.). W tkal­
ni na 6 kros1:1ach Maria Skabiak osiągnęła 
ISS proc. normy, Bl'onisław Ciuła 166- proc. 
i Irena Drzewiecka 163 proc. Helena Płach 
tą na 4 J;:ros11ach uzyskał 177,S proc . 

W PZPB Nr 3 w tkalni n.a 4 stro.nach wv 
różniły się: Konstancja Wachecka (169 pr:) 
Bronisława Matczak (16'7 proc.). W przę­

dzalni (3 strony) Helena ścigańska uzyska­
ła 174. proc. a Krystyna Kacela 163 proc. 
We wsi;>ółzawodnktwie ze.społowym zespół 
Zin).jna Cl2.4 proc.) wyprzeqził zespół l{u­
rzyńskie.go (115,9 pre;.), a zespół Ę9n.a.$zczy­
ką (l3'Z.8. pre.) wyprzedził zespół Człapiń,­
sk:i('}g0 (130,8 proc.). 

W PZPB Nr 5 tkac;i; Wójclk Franciszek 
17'3 proc. a Maria Pryczek 177,7 proc. W 
przędzalni wyróżniły się Stanisława Boja­
nqwska (169 proc.), Józefa Barwińska (165 
pxoc.), Janina Góralsk;a (161 proc.) i Ma­
ria S.zambela (142 proc.). 

W PZPB Nr 7 tkacz Franciszek Kopacz 
uzyskał na czterech krosnach 169,3 proc., 
a Teresa Kozan (również na 4 krosnach) 
159.& proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony): 
wyróżniły się: Maria łvfichalak (175 proc.), 
Zofia Jarc~wsk'a (168 proc). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróżniły 
się Michalina Ci 'hec-ka (150, 1 proc.) i Ka­
zimiera Sobańska (149,4 proc.). 

W PZJ?'B Nr 17 wyróżniła się tkaczka 
Antonina Patura (4 krost;1a - 133.5 proc.) 
i prządka Maria Wielka (164,7 proc.). 

W PZPB w Zgierzu wyróżniły się prząd 
ki: Marię Podradzińska (154,8 proc.) i An­
tonina Nowak (152,2 proc.). 

W PZPB w Andrycł\.owie w przędzal­
ai. (4 ąqony) Rozalia Ęarkoszka i Aniela 
Biz.oń uzyskały po ~34.~ pl.'oc. W- tkalni 
J;1,.a 4. krosnach FI'.ąnc\ąz..eek iaz:emba o­
!ł.ię.AAą.ł 154,!f pro.c. a Maria. KaspeJąk 154,4 
r;i_roc~ 

z PPR. Ąie rok realizacji umowy o współ­
pracy wyll;.azał, że nieufP~ść ta powstała nie 
u ludzi myśl'łcych kategoriami socjalistycz­
nymi i marksisto.wskimi, lecz u ludzi będą­
cych. zdecydowanymi wrogami klasy robotni 
czej. Umowa bowiem wytrzymała krytykę 
życia. Była i jest czynnikiem budującym i 
nie w smak . jest tylko tym, którzy pragną 
przywrócenia władzy kapitalistów i obszarni­
ków". W zakończeniu tow. Duniak wezw"ł 
efo wz.mocnienia ruchu współzawodnictwa l 
cy i walki o podmes1eme wydaJnośc1 pracy, 
która stanowi jedyny SPosób poprawy bytu 
m.1~ pr<cujący et:. 

Tow. Baryła (PPR) w swoim referacie o­
mówił zagadnien~a pr;;i.ktycznej realizacji je­
dnolitego fl'ontu P.PR i PPS na terenie łódz­
kih1. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Czer­
wone~o Sztan•aru" i „Międzynarodówki". 
••••••••••••••••••••••••••••• 

Odbudowa 2-ch domów 
robotnf czych 

Decyzją Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
Zarządo:wi Miejskiemu w Łodzi p~yznana zo­
stała d-0-iacja w wysokości 17 milionów 33ł 
tys. złotych, przeznaczonych na odbudowę 

2-ch robotniczych domów w Łodzi przy ul Za­
wiszy Czarnego Nr Nr :{5.37, gdzie mieszk:>e 
będą pracowr.icy Zarządu Miejskiego. 

Budowa domów będeie prwadzona w bieżą­
cym okresie 'zimowym, a ukończona zostanie 
prąwdopodobnie przed sezor.em budowlanym 
1948. Na robocie Z<.trud.nieni będą wyłącznie 
robotnicy, skierowani przez Urząd Zatrudnie­
nia w Łodzi. 

Poza przyznaną już w celu prowadzen\a ro­
bót interwencyjnych dotacją 22 milionów zło. 
ty.eh, jest to druga w tym roku przyznana 
miastu większa kwota. 

K11 raejenahtej organizacj 
• pracy 

Akcja od czy Iowa 
w piątek 20 lutego o godz. 9 rano w sau 

PZPB Nr 1 wygłosi prof. dr Żbichorski od­
czyt p. t. „Szkolenie robo1.ników w przemy-: 
śl-e włókienniczym", a prof. Biegeleisen p. t. 
„Badania psychotechnic?tne''. Na odczyty za­
proszeni zostaną dy.rektorzy naczelni i teeh­
nicmi wszystkich zakładów włókienniczych w 
Łodzi oraz referenci szkolnictwa i persona­
liści. 

Poz~ tym zebrani wysłuchają prelekcji 
przedstawicieli, Rady Zakładowej, oi;_ganizacji 
politycznych i społecznych i;>rzy PZPJ3 Nr 1. 

Kto pierwszy? 
'Ne współzawodnictwie międzyfabrycznym 

w przemyśle bawełnianym w dn. 16 lutego 
najlęJilSze wyniki osiągnęły PZPB Nr 116 
(134.8 proc.). 

W wys0kJm sto$tmku przekroczyli dzien­
ny plan produl_l:cji PZPB Nr 1, PZPB Nr 4, 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 22, PZPB w Zelowie 
i PZPB w Pabianicach. 

Najsłabsze wyniki wy~zay PZPB Nr 14, 
PZOB w Zgierzu i PZPB Nr 9. 

----
OD.CZYT PROF. DEMBOWSKIEGO 

W ~obotę, cl,nia 21.II o qodzinie 19-ej o-d­
będzie się staraniem AZWM ,Życie" i ZNMS 
w auli Uniwersytetu Łód?kiego ul. NarutoW'l. 
cza 68 odczyt prof. dr. Jana 1'0 mbowskiego 
n.t. „o aktvwitt.ości orqani1Z.mu" W!!'1~ wolny. 
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WPAl.A AC , 
,.Głos Pabianic 6

• z wlzqtą "'żłobku PZPB 

Komu winszujemy 
Dżiś: Leona. 
Piątek, 20 hi.tego 1948 r. 

Dvżury aptek 
W dniu 20. II. 48 r. apteka mgr. Kowal­

skiej, ul. Czerwonej Armii 37. 
Od dnia 14. II. 48 r. do 21. IL 48 r. dy­

żur lekarski pełni Dr. Moczulski, zem. w 
Pabianicach przy ul. Żeromskiego 20. 

Kina 
„POLONIA" - Film produkcji szwedzkiej: 

„Droga do' nieba". 
„ROBOTNIK" - Film lotniczy, produkcji 

radzieckiej p. t.: „Błyskawica". 

Początek seansów w n~edziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Ważniejsze telefony 
l'vtiejska Komenda M. O. 
Pogotowie Ubezpieczalni 
Straż Po:Zarna 
P. C. K. 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski 
P. Z. P. 8. 
Telegra! 
P. p R. 
p p s. 

63 
Sp„leC'L1Utl 20S 

o 
112 
9t 
66 
23 

RKU. Komenda Garnizonu 

213 
5 

143 
33 

Tymczasowy adres redakcji „Głosu Pabla• 
nic„: Pabianice. ul. Umanowsklego tl. tal. 5. 

Uzbroj€ni w różowy humor i „Leicę" -
wybraliśmy się dziś od ralila z kolegą fotore· 
porterem w towarzystwie przeds·tawiciela Ra­
dy Zakłado·wej do J Żłcrbka rZPB. Brnąc w pu­
szy6·tym,, świeżym śniegu, który tu w enderow 
skim parku - leży niepo.ka)any w swej bieli 
- .po·dziwiamy piękno tego zakątka i mimo­
woli wracamy myślą do tych dni, kiedy 1.o 
było n-ie do pomyślenia, aiby do tego króles­
twa fabrykanckich dzieci i hodowanych ll1 
gwo,Ji panskiej przyjemności, - barżantów, 

wszedł kt-0ś obcy, żeby s·tanęla tu stopa zwy­
kłe.go śmiertelnika - robociarza„. A dziś„. 

Dziś wiele się tu zmieniło. Park należy do 
dzieci robotników PZPB, a stojące w nim 
myśliwskie pałace - mieszczą V{ sobie przy­
bytiki wie<lzy. W 'tym „po~nderowskim" -
mieści się obecnie referat szkolenia zawodo­
we.g-0, a ten drugi, ozdobiony strzelistymi 
wieżyczkami, mieści w sobie żłobek ... 

W 01bszernym przedpokoju, ozdobiotllym ró 
gami jelellli i innych egzo1tycz:nych .rogaczy, 
oraz ipotężnymi głowami odyńców ·- zamiast 
wiszących tu da~iej sobofowyoh futer i my-

• 

śliwskich kurtek, wiszą dziś pros.le, dziecięce 

paletka, a na 6potkanie na.sze mia-s•t wyfraczo 
nego kamerdynera - wychodzi w białym kit­
lu kierowniczka ż.ło·bka ob. Ruaniclka. 

Przez uchylpne drzwi -słychać z lewej stro­
ny brzęk naczy!'1, ..:_ a z prawej dziecirune gło 
si~i. - to sala 111ajstanszych podo,pie-cr:nych, 
od 2 - 3 lal. 

Właśnie zamierza.liśmy się tam dostać, 
gdy nagle słodki dotąd głos. p. Rudni<:kiej na 
brat stanowczych akcentów i osadził nas na 
miejscu: 

- Ani kroku, panowie - pr0S2ę włożyć 
te oto fartuchy. inaczej nie puszczę na salę„. 

Podda·jemy .się biennie panującym tu ry· 
gorom, bo koniecmie chcemy dos·tać się do 
środka. 

W sali, do której wcho-dzimy, bawią się 
właśnie 3-Jatki, ucząc się pod kierowniotwem 
p. Przy.byszewiskiej Genowefy i .p, Wandy Ma­
jewskiej deklamacji... 

- Oho, - wujek .przyszedł... - powie­
dział naigle jeden z malców, - ja:k się oka-

•.. Roczniaki robią do obiektywu trochę wystras:rone oczy, 
ale już po chwili wracają do swych zajęć.„ 
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Brawo st ud en c·i z P a b i a -n i c I 
Poniżej zamieszczamy uchwałę jaka szanych przez studentów ... Pabianiczap. wami uznania.dodać •. Tak powinno być 

Z"padła na odbytym w ubiegłym ty- Aby uchwała ta nie wyglądała na go - student winien być związany z ma­
-:,adniu zebraniu Akademickiego. Koła łosłowną zobowiązujemy się dać pierw sami, winien się z nimi bezpośrednio 
PCK w Pabianicach. Uchwała ta -, szy odczyt już w przyszłą sobotę t. zn. stykać, winien - jak zostało wyżej po 
r.r0sta i zwięzła, poparta realnym po- dnia 21 lutego br." wiedziane - dzielić się zdobytymi wia 
Mmięciem - mówi sama za siebie i Jak nas informuje kierownictwo domościami. Toż to właśnie będzie naj-
n;e wymaga komentarzy. A oto ona: ś . tr PZPB b' t . lepsza zapłata dla chłopa i robotnika, 

.. Akademicy Pabianic, synowie robot . wie ;c~ .- 0 ie m.c~ dotr~y~ano z których krwawicy wyrosły po woj-
1 własme Jutro o godzirue 20-eJ 3ed~n ni·e w Polsce nowe uczelhie - w któ-

• 

w ków rzemieślników i pracowników u-
mysłowych, zrzeszeni w Akademickim .ze studentów wygłosi -Odczyt na temat rych właśnie winni się kształcić nię 
Kole PCK przy oddziale PCK w Fabia .,Budowa atomu". , ,,izolujący" się paniczykowie, a µrzede 
nicach _ chcąc nawiązać ścisły kon- Właściwie fakt ten mówi już sam za wszystkim synowie tychże robotników 
takt ze społeczeństwem i choć częścio- siebie i nie wiele można pi poza sło- i chłopów. 
wo dzielić się nabytą wiedzą z tymi, 
ktorzy pragną rozszerzyć swoje wiado­
mości, a nie moga tego osiągnąć drogą 
normalnych studiów, postanawiają 
przyjść z pomocą kierownictwu świet­
licy fabrycznej przy Państwowych Za­
kładach Przemysłu Bawełnianego w 
Pabianitach i w ramach organizowa­
nych w tej świetlic~ odczytów popu­
larno-naukowych dać od siebie cykl ta 
kich odczytów opracowanych i wygła­
' .1 • .n111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111 

Czyścić kom~ny 
W dniu wczorajszym zapaliły · się sadze 

w kominie Domu Katolickiego przy ulicy 
Żeromskiego. Na miejsce pożM'tl wyjecha­
ły obie sekcje straży pożarnej. Pożar zlo­
kalizowano. Strat nie było. 

PABIANICKA SP. AKC. 
PRZE.l\'.lYSŁ U CHE.l\IICZNEGO 

wynajr.1ie MIESZKANIE 
dwu- lub trzypokojowe 1 kuchni!\ 

i wygodami 
Przeprowadzenie remontu będzie rów­

nież brane pod uwagę. 
Oferty wzgl. zgłoszenia osobiste 

w Biurze Personalnym, ul. Marsz. Ro­
li-Żymierskiego 5. 14-K 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO dokumenty: kartę RKU, 

palcówkę, Tomassi Jan. 15-K 

W PZPB - szkolą się artyści 
Jak się dowiadujemy, kierownictwo 

świetlicy przy PZ~B w Pabianicach 
zorganizowało ostatnio w ramach na­
uk świetlicowych 9-cio miesięczny kurs 
dla amatorów sztuki aktorskiej. Kurs 
ten ma za zadanie z jednej strony u­
przystępnienie w skondensowanej for­
mie wiadC'mości wstępnych o teatrze i 
sztuce teatralnej, z drugiej zaś szkole­
nie młodego narybku i ewentualne wy 

ławianie nowych talentów aktorskich. 
Wykłady na kursie już się rozpoczę 

ły, ponieważ jednak br(ikuje jeszcze 
kilku osób do pełnego składu, kierow­
nictwo przedłużyło jeszcze okres zapi­
sów do dnia 21 lutego br. Zapisy przyj 
muje kierownik świetlicy PZPB, ob. 
Kamiński w §wietlicy przy ulicy Roli­
Z~rmierskiego, w godzirroch od 18-ej do. 
22-ej. 

W drugą rocznicę ·O. R. M. O. 
W związku z przypadającą na jutro 

drugą rocznicą ORMO, w niedzielę, 22 
lutego o godzinie 11-ej przed połud­
niem. w sali kina ,.Robotnik" w Pabia­
nicach odbędzie się uroczysta akademia 
zorganizowana staraniem Obywatelskie 
go Honorowego Komitetu Niesienia Po 
mocy ORMO-wcom. 

W części oficjalnej przewiduje się 
okolicznościowe przemówienia przedsta 
wicieli społeczeństwa i ORMO, zaś w 

części artystycznej wezmą udział ar­
tyści Miejskiego Domu Kultury i Sztu­
ki. orkiestra i chóry. Po akademii prze 
widziany jest wspólny żołnierski obiad 
dla uczestników uroczystości. Uroczy­
stości ORMO. połączone będą na tere 
nie naszego miasta z ekshumacją zwłok 
żołnierzy polskich i radzieckich poleg­
łych w walkach o wyzwolenie Pabia­
nic i przeniesienia ich do wspólnej mo 
giły na cmentarz. 
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Czytajcie ,,Głos Pabianic'' 

z.ało - Marek Stanisławski. - Wybiegł z 
gmmadki, a za nim cała gromadka roi.;pi.erz­
chła s~ ja.k stadko wrół>li. .. Na pla.c:u pozo­
stał ty·lko Zdzisio Chrześmalk, który niespe­
szony wcale 111aszym we·j6ciem konitynuowal 
deklamację o krasno.Iudkach, w czym sekun­
qowała mu mężnie mała Henia Klinikówna. 
C\ - Heinia to najobmtniejsza z dziewczynek 
- stanęła sobie na środku sali, ujęła się ipod 
boki i całkiem melodyj1nie od.śipiewała 5010 

„Wlazł ko·tek na płotek" - a ipo chwili już 
huśta.la 6ię w towarzystwie Grarżynki i zna­
jomego naszego Marka - na biegunach„. O· 
na też nie ohciała nas WYJPUścić, dopominając 
się k.omieczmie zdjęC'ia.„ 

Na piętrze mieE>z.<:zą się oddziały dla dzie· 
ci młodszyich i na:jmłodszych, t. m. w wieku 
od 6 tygodni do 6 miesięcy. Większość z 
tych maleństw śipi, a•le niektóre leżą spoilrnj­
nie i gaworzą do suf.i<tu, inne 1.ajęte 6ą wi­
szącymi nad nimi grzecholkao.ni, a inne jesz­
cze bawi.li 6ię„. pakami własnych nóżek„. Ma 
lego Zdz.isia zastaliśmy akurat na „posiedze­
llliu"„, 

Najgwarniej jest w sali dla roczniaków. 
Te tutaj umieszczone w 6pecjalnym „kojcu", 
baraiszkują na czy-stych materacach i dokaw.ją. 
Na machinacje kolegi fotoreportera robią ro­
'ko.lwiek wyistraszone oczy, ale już po chwi­
li wracają obojętnie do swoich zajęć.„ Weso· 
ło im <tu z „ciociami" (tak nazywają pielęgniar 
ki) - a zres'Zltą :niedługo znów przyjdą kh 
mamusie i 111akarmią„. / 

• 
- Może opowie nam pani teraz o o.rgami­

zacji pracy - zwra<:amy się ipo zwiedzeniu 
żło1bka do kierowniczki ob. Rudnick_iej. 

- Dzieci przebywają tutaj od godziny pół 
do szóstej rano do 3-ej p<> ipołudniu. Wszy6t­
kie maitl<:t, które nie mają w dO<!llu opieki dla 
swydi pociech, mogą korzy5tać ze żłobka. 
Karmiące mają w czasie pracy dwie półgo· 
dzinne przerwy, w czasie których przychodzą 
tu i karmią swoje dz.ieci. Niezależnie od tego 
dZ'ieci otrzymują tu pokarmy .smuczme wq 
przepisów lekarskich - wartość oko.Io 1.200 
kalorii; a poza tym konieczne zaislrzyiki sub­
stancji wzmacniających, ara.z wszystk ie me­
dy&amenty, jakie danemu dziecku są potrzeb­
ne. 

- Ile dzieci ·or~ysta ze żłobka? 
- Ogółem 70. Z \ego 17 w wieku od 6 ty. 

godni do 6 miesięcy, B w wieku od 6 mie5ię­
cy do 1 roku, 17 w wieku oo 1 - 2 lat i 28 
w wieku od 2 - 3 lat. Ka:ida ,z tych gr_IJ$> ma 
SWOje 1pjelęg11iarki i 6WOje saJ~. " 

- Czy żłobek ten zaspakaja potrzeby fab­
ryki? 

- Tylko WYJPadki najkoniecz;niejsze. -
Żeby za·dowolić wszystkie zgłaszające się do 
nas, szczególnie latem, - trzebaiby mieć ta· 
kie 2 żłobki. Najlepiej mówi o <tym fa•kt, że 
mamy na terenie faibrY'ki 803 dzieci w wieku 
od O - 6 mi€sięcy. Aby choć w części roz­
wiązać ten problem - z wiooną bieżąc2::io ro 
ku otworzymy w parku jeszcze jeden pawi­
lon na 30 łóżeczek. Prace wstępne są ju;i; wy­
konane, taik że z wiosną będziemy mogII 
przyjąć więcej dzieci. Tu chcialabym jeszcze 
dod&ć, że wobec wspaniałych osiąqnlęć na 
przyroście wagi dzieci - średni-0 600 gramów 
miesięcznie - niema dziś już mamusi, która· 
by, jak to ibyło na początku, - bala się żłob­
ka ... Dziś, gdyby tylko było można, każda od 
dałaby do na•s swoją pociechę; - bo trzeba 
stwiel'dŻ..ić obiektywnie, że dziś jeszcze żadne 
dtiecko robotnicze .nie ma w domu takich 
warunków higiel!licznych i odżywiania, ::ik w 
naszym żłobku. 

UWAGA PEPEROWCY 
SRóDMIESCIA I STAREGÓ MIASTA 

Jutro, t. zn. w sobotę 21 lutego o godzi­
nie 18-tej w lokalu Miejskiego Komitetu 
PPR w .l'abianicach przy ul. Limanowskie­
go 11, odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków PPR należących do kół terenowych 
śródmieścia i Starego Miasta. 

* 
Jutro, w sobotę 21 lute.go - tamże 

o godzinie 18-tej odbędzie się zebranie ak­
tywu PPR z terenu Pabianic. 

Ofiary 
W z1„iązku z drugą rocznicą OR:r.rr. Zrze­

szenie Kupców w Pabianicach ofiarowało na 
cele tej organizacji 5 tysięcy złotych z do­
browolnych składek zebranych 11:pośród 
członków Zrzeszenia. 
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Z żqcia Partii 1ze sportu 
UWAGA SEKRETARZE KÓŁ PPR, Al\:TY- w d - I h 
WIŚCI i ADMINISTRATORZY KOLEJOWI! w o c ~,wrogich" obozach J!toMUNIKAT 

W niedzielę 22.2. o godz. 10-ej rano w 
lokalu dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75 - od­
będzie . się zebrani sekretarzy kół, aktywu 
admin. kol. Obecność obowiązkowa. I 

Komisja Kontroli Partyjnej przy ŁK PPR 
zawiadamia, że dziś o godz. 16-ej odbędzie się 
odprawa pełnomocników Dzielnicowych Kon­
troli Partyjnej. Obecność obowiązkowa. 

UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ GÓRNEJ 
PRAWEJ! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym p'rzy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa sekre­
tarzy wszystkich kół Górnej Prawej. 

Pięściarze LKS-u 1 Tęczy przed niedtielnym spotkaniem 
report oż .,,Głosu Robotniczeqo 0

) (Specjaln11 
Przed meczem bokserskim o dużą stawkę ciekawe sq zwykle kulisy. 

Jak si ę przygotowują pięściarze i ca myślą kierown.icy drużyn. 
Na parkanach i slupach ogloszeniowyc11 od kilku dni wiszą duże p.Jach­

ty afiszy, anonsujące spotkanie finałowe o drużynowe mistrzostwo Pol 
ski \·V boksie pomiędzy dwoma miejscowymi rywalami: ŁKS-em i Tęczą. 
Jedn! jak 1 drudzy mają swych kibiców, nic też dziwnego, że już w tej 
chwili zwolennicy pięścia1stwa są podzieleni na dwa obozy. Aby pod-

nieść na duchu jednych clrugich, postanowiliśmy uchylić zasłonę nad 
przygotowaniami obu zespołów. · 

nie następująco: _Bednarek, Jurek, Mazur, Gu­
zowski , Mwrkiewicz, Trzęsowski, Skrobiranda 
i Jaskóła. 

TrzęsoW'Ski ma iść w wadze średniej, sloi 
mocno na swej pozycji i„. czeka na przec iw· 
nika. 

Czy będzie nim Pisarski? 
ŁKS 

Jakby można było na slo pro.cent l i czyć na 
l\IARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY· wiarygodność wypowiedzi „czynnik ów oficja.!· 

nych", Trzęsowski spotkałby się w niedzielę 

Zaczynamy od Tęczy. 

CIELI TĘCZA I rzędzie o lo, aby przez kHka ci.ni chłopcy byli rz.eczywiście z Pisarskim. Skład bowiem ŁKS-u · 
w niedzielę 22.2 IJUnktualnie 0 godz. 9-ej . Już od wtorku caly s_klad klubu włóki_e~- oderwani od co?zi~nnycl~ kł?potó:W i. tras~ do- _ ja>k nam oświadczył kierownik sekcji pię­

rano w lokalu świetlicy ŁK przy ul. Sienkie- mczego wraz z rezerwami przebywa na wigi- mowy.eh. Trenmg1 obe1mu1ą glowme g1mna- ściarskiej, 'p. OJ(otowicz _ wvglądać ma na· 
wicza 49a odbędzie się dla uczestników kur- liaturzl! w Zduńskiej Woh. Są tu: Jaskóła, -sty>kę i „foottingi", aby osiągnąć n.a to powa.ż- -stępująco: Różycki, Stasiak, Marcinkowski, 
su - członków PPR i PPS wYkład tow. Sol- , Guzows-ki, Markiewicz, Krako"".iak, Mazur, ne -spotka.nie szczyt ko~dy-cji fizycZITTej. . B-O'l1ikows-ki, 'Olejnik, Pisarsiki, Żyilis i Niewa· 
t t M t . 1. t D' 1 kt k „ . Skrob1randa, · Janeczek, Małeck.1. Bednarek, Wsryscy chłopcy, Jak donoszą o.staitme d .1 ana. n · •; _ a eria 15 _yczna ~a e Y a · Trzęs.owski, Jurek, Grymin, Ostrowski, a opie- meldunki, są zdrowi i dobrej my>śli. Kontuzji Zl • 

Obecnosc wszystkich obow1ązkwa. I kuje się nimi oczywiście trener Garncarek. na razie nie ma żadnych. Do Ło.dzr pięści<i.!Ze Zawodnicy ŁKS-u trenują codz.ie nnie pod 
okiem p. Kowalskiego w sali YMCA. I tu na UWAGA, AKTYWIŚCI-PEPEROWCY ZARZĄ Wszyscy_ c~łopcy zaJkwaterowani są w „Hote- T~zy ~rzyjadą dopiero w ni·edzie1lę wprost do razie idzie wszy&bko pomyślnie. Nie ma rozbi-

DU MIEJSKIEGO lu Polskim ' hali Wimy. tych łuków brwiowych i rozbitych napiąst.-
Dziś o godz. 17-ej w loka.lu własnym przy I Kierownictwu Tęczy ' chodziło w pierwszym Skład Tęczy będzie wygląda! iprawdopo.dob· ków. Nie- potrzebujemy dodawać, że samopo-

~; ::~~~~::ija7~a o:!~~zi~:!it:'!~';(c;::;i Klo . gdz1·e sędzi· u· ]·e ~~~ci;a!~jen;l;c~~~~'.eal:a~K~;;~:jm':i3d~~ zarządzie Miejskim wzywa sekretarzy, dzie-1 I lekce'waiy swego niedzielnegp przeciwnika. 
Uważa bowiem, że Tęcza ma również wiele siętników i aktyw kół. Sprawy ważne. Obec- I szans na pokonarue MKS-u w Gdańsku, a tym 

ność obwiązkwa pod rygorem partyjnej dy- o druz· ynowe m1·s1rzostwa Po sk1· w boks e ?. samym, że będzie groźniejszym przeciwnikiem 
scypliny. POZNAN. - Na zawody o drużyno·ne rri- Na zawody o drużynowe mistrzostwo Po•!- dla ŁKS-u, niż gdańscy milicjanci. 
ZEBRANIE AKADEMIKÓW PEPEROWCÓW strzostwo Polski, które odbędą się w dniu 22 ski w dniu 29 lutego wyznaczono następujące ' I... MY 

Dziś 0 godz. 20-ej w lokalu Centralnej lutego 1948 r., Wy<lz.iał Spraw Sędziowskich komisie: A teraz przejdźmy sami do oceny i;ytuacji. 
Szkoły PPR odbędzie się nadzwyczajne zebra- Potskiego Związku Bokserskiego wyznaczył Łódzki Klub Sportowy (Łódź) _ zwycięzca ŁKS, według trzeźwej oceny, ma więcej szans 
nie wszystkich akademików PPR następujące komisje sędziowskie: spotkania „Wisła" __ „Warta" w Łodzi. W rin- na zwycięstwo, ale nie :zapominajmy, że Tęcza 

· „Tęcza" (Łódź) Łódziki Kl.•.ib Spo.r- jest na ogół drużyną młodszą, a młodość po· 
ZEBRANIA l\:ÓŁ PPR · -, towy (Łódż) w Łodzi: w ringu - Fedorowicz gu - Snowacki (Gdańsk). na punkty - Prę- tra.fi czynić cuda. Jeżeli weźmiemy jeszcze 

Ś dow;;ki (Warszawa), Markowski (Ś·ląsk), Lau- . .l · lk b' · hł · d G w dniu dzisil!jszym odbędą się zebrania _ ( ląs·k). na punkty - Kupfers_tein (W~rszawa), po»-' uwagę w1e ·ą am 1caę c opcow o eye-
kól PPR w następujących fabrykach i insty-1 Łukaszewsk1 (Śląsk). Kowalski (Poznan). kedrey (Szczecin). ra i bet: żadnego cudu mo.żemy być w niedzie-
tucjach: . KS „Warta" _(Poznań) .- TS „Wisła" (Kra: Milicyjny Klub Sportowy (Gdynia) - lę świadkami sensacji na skalę ogólnokrajo-

kow) w Poznamu: w n.ngu - _S1eroszewsk1 „Tęcz.a" (-Łódź) w Gdańsku: w ringu - Ko- wą. Wszystko będzie zależało od dnia, 6amo-
RUDA PABIANICKA (Łódź), na punkty - Landau (Wrocław), Ma- wal-ski (Poznań). n.a punkty - Wrzos· (Pozndń) poc:mcia zawodników i ·tego luta sz.częścia, od 

O godz. 13-ej odprawa dziesiętników w tura (Śląsk). Twardowski (Łódź). Nowakowski (W-wa). Kurzaj (Szczecin). którego w sporcie tak wiele zależy. PZPB w Rudzie Pabianickiej. O godz. 18-ej --~..;....;. ______ .;.._.;.. ____________ ;..._.;.. ___ ;... _________ .;;.. ________________ _ 

~il~:~:::::-~~~-·::~!:~~ CźYd p ... óCiiirwiiF~iUćhói;a poz~stani~ w ·Łodzi?• 
f. „Warszawski". o godz. 16•ej LWD. Pływacy warszawscy nadesłali już swój skład 
WIMA - PZPB Nr 5. 

O godz, 14-ej „Neuiralizacja Wód". 

<; ORNA 
O godz. 13.30 PZPB Nr 17 „A" - tkalnia 

• zmiana I, przędzalnia - zmiana II. 

u iułNA PRAWA 
•.> godz. 13-ej PZPW Nr 4 - koło 9. PZ Fi­
..i. i Koronek - koło 1. O godz. 16-ej 

• ....,.„d ek Koni'. Nr 3 - Fabryka Czółenek 
kolo 1. O godz. 15-ej PZPW Nr 1 - koło 1. 

u !:" ::> t1z. 18-ej koło terenowe. 

f"!•J.t...NA LEWA 
·.> godz. 13,30 PZPW Nr 37 - oddział II, 

'• • W Nr 3 (Spiro). O godz. 15.30 PP Po-
wn•źnicze Nr 1. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1. 

Pływacy łódzcy czytilią już ostat-1 towym Chojnacki winien zająć drugie miejsce 
nie przygotowania do niedzielne- (czasy warszawiaków: Jablońs.ki 1 :17, Jarmo· 
go meczu z Warszawą, który za-j lu:k t :29). ' 
decyduje _ o dalsrych losach pn· Niewiadomą : to durż'l będą sztafety. Zwy· 
charu dyrektora PUWF i PW, T. Ku cięstwo w nich będzie zależało w dużej mie­
chara, czy przejdzie on na włas- rze od tego, j~ się ułożą składy. 
ność Warszawy, czy leż.„ pozo-, 
stanie w Łodzi. ' Soort D' szho•e· 

...JE5i Sądząc po ostatnich wynikach, 
_Łódź tym r.az~:m ro~ du~e sza.n.se Pięściarze Xll G1mnaium 

na pokoname reprezentacji stolicy i to bez . 
względu na wynik w piłce wodnej. Do lego walczą w Łowiczu 
potrzebne jednaik będzie 7 punktów przewa.gd w celu propwga.ndy sportu n.a prowincji 
w .konikurencjaoh bie.gowych. w dniu 22 lutego wyjeżdża drużyma pięściar· 

NA CO LICZY ŁÓDŻ? ska Koła Sporfowego XU Gimnazjum do Ło-
W pierwszym rzędzie na dwa pierwsze wicz.a, gdzie rozegra mecz z tamtejszym Mię­

miejsca w biegu l!la 100 metrów &tyłem dowoJ- dzysz;kolnym Klubem Sportowym. 
nym· (czasy re.prezentantów Warszawy: Nowaik: Skład drużyny: Maciąg, Czyżewski, Slo-

O godz. 16-ej Oddział „G" 
1 ud·~ . 14-ej oddział gospodarczy. 

kolo 9. 0 1:11,5, Karpiński 1:10,00), dalej na 200 metrów piń6ki, Gazicki, Przepialowski, Przywfrrski, 
stylem dowolnym Boniecki powimen u,pl.aso- Jackiewicz i Seta. 

" R(J.01łilEJSI\:A PRAWA 
O godz. 15-ej PMT - egz. koła. oddziału 

.iru6iego, PKP oddział ruchu. O godz. 14-ej 
Fabrylia Nr 39 - oddział drugi, Ośrodek 
Konf. Nr 2. O godz. 16-ej magazyny Konf. 
i•..ir 9. Ośrodek I\:onf. Nr 2 - kol 1, zmiana 
;1zie11na, f. „Frzygórscy'' f. „Git.zeł". 

~ RÓD.L\'il~ŚCIE 
O god:,.;. 15,30 f, „Rajer" Łód:.;kie Za.kłady 

<i-arbarskie. O godz. 17-ej CZPWŁ - Dy­
rekcja Wełmana. O godz. 16-ej Zjedn. Bud. 
At>. Elektr., Bank Handl. Cntr. Zarząd TOR. 
O godz. 17,30 „Współpraca". O godz. 15,30 
Tekfony Miejskie. O godz. 15-ej PAP -
Kontrola Pra::.y. 

Staraniem AZWM .Zycie" udbędzie się w 
·wbotę dnia 21 Il.1948 t , ,. !Jma~.hu Uniwersy 
~etu Łódzkiego Lindiev r. ·. f i p Sdla :-J1 l2 

o godzinil' 2'•-"'J 1v!' k LlbJi' nc ·eino.l liimu· 
-~"nif,......,; ;1 D..-1.c;toraJJL=i'' 

wać się na drugim miejscu (czas warszawia· Kierownikiem drużyny jest prof. Winia:ski. 
ków: CzUiperski 2:41, K=ek 2:45), w biegach Zazn.acz.amy, że drużyna XII Gimnazjum 
na 100 i 200 stylem kJasycz:nym powinien wy- nie odniosł-a jeszcze na rililgu żaP,nej porażki, 
grać Dobrowol&ki, zwał.szcza na 200 metrów, poik:onując siolnego przeciwiknika, Srednią .S7k. 
do tego przypuszczenia upoważniają naJS osta,t- Przem. Poligraficznego w stosU!lliktJ 10:6. 
nie cz.asy rnprez.entantów Warszawy (100 m - Ró-w:nocz·eśnie w tym samym dniu siatika­
Szczypko 1 :26, 200 m. ·- KwJatek 3:12,8 ora'Z ·ifze i koszyikarze grać będą w turnieju 6zik:ół 
Szczypko 3:14). Na 100 metrów i;.tyłem grz.ibie- średnioh łódzkich, iktóry odbędzie się w YMCA. 

Sprostowanie 1 Bazarnik omal nie znokautowany 
. w_ spr~wozdaniu z niedzielnych zawo~ów '~ KATOWICE. _ Mecz bok6erski 0 puchar 

p1_ęśc1ars~1ch IKP - Centralna Szikoła Oface· prezesa śl. OZB. Sadłowskiego pomiędzy dm­
row. Poht.·":Vych„ zas7ll:1 _ IPrzy_kra pomyłka. żynowym mistrzem Sląs'k.a - Batory (Ch:o­
Powinno byc: W wadze srednieJ L1t~m poko- rzów) i wicemis·trzem Zryw (Swiętoohłowice), 
na/ wys?ko na punkty Arend/a, a me odwrnt- zaikończył się niespodziewanie wysokim zwy-
me - Jak omyłlkowo wydrukowano. C"ięstwem Batórego, w stos'Unku 14:2. Zryw wy 

O I.I I' d dO "s stąpił do tego meczu os1a:biony brakiem Ra-8 o Pl ze .. „ demachera i Tyki. Rademacher doznał .pod-
Dzisiaj - o He utrzyma 6ię. czas niedzielnego mięcl.Ż.yoikrę.gG:wego s.po•tka­

tód - hoikeiści ŁKS-.u wystą- nia Śląsk - Pomań ikontuzji rękJ i nie mógł 
pici po raz pi er-Wszy w tym se·. wa;lczyć. 
onie przed publicmością łódz-1 NajciekawJ·ej wy,padło SiPO-lkanie w watdze 
ką podczas towarzyskiego spot- piórkowe.] Bazarn.iik (BJ - Kry&tek (Z). W 

kania z AZS Warszawa. , drugiej rundzie Baz.arnik zainkasował po•tężny 
AZS przyjeżdża w na1jtS-ił· dos w szczękę i był o kraik od n0>k.au~u. Tył· 

niejszym składzie. ko nieudolnośoi i brakowi doświadczenia rin· 
Mecz odbędzie 6ię o godz. gcwego Krystka zawdzięcza reprezentant Pol 

i9-tej na lodowisku ŁKS-u. skJ, że walki :nie przegrał. 

na dziś 
Program na piątek 20 lutego 1948 roku 16,45 Audycja dla młodzieży; 17,00 Koncert 

12,03 Wi·adomości połudn.; 12,08 Pirzegląd d~a przodowników świ.ata · pracy; 17,45 RUL -
praw stołecznej; 12,13 ,,Z mik.rofonem P.9. kra „Rozwój socjalizmu. od uto;pii do nauki" wy­
ju": 12,25 Pieśni kompozytorów pols;..ich: kład Prf. Dr J . Sierad.z;..iego; 18,00 IŁ) Kon-
12,50 Poradnik gospodarstwa wiejskiego; 13,0.'.:> cert rozrywkowy; 18.45 „Szalona" - fragm. 
„z naszvch stron"; 13,40 Audycja Minister- powieści J. I. Kraszews,kiego; 19,05 „Nowy 
stwa Oś.wiaty 14,00 Koncert solistów; !4.30 numer „Zołnie-rza Polsldego": l!ł,15 Koncert 
Muzyka· ~4 . 5<' IŁ) Utwory Jana Straussa - symfoniczny; 21,30 „U naszych pr1Zyja::iół"; 
syna (płytyl: 15,10 (Ł) Na ma.rgines1e filmu 22,00 „Nowoczesna Muzyka Baletowa" (płyty) 
pl. „Nie-:otrzehni mog<1 odejść"; 15,20 (Łl 22,45 (Ł) Koncert życ:zeń (a. I); 22,58 (Ł) 
Wiadomości lol: ~lne. t5,25 (Ł) „Otwieramy Omówienie progrdmu lokalnego na jutro; 
?ows~echne Domy Towarowe w ł,'1dzi"· 15.30 23.00 OstC1tn :" wiado11- -' ~ i: 23,30 (Ł) Koncert 
IŁ) Rczmaijości; 16 OC Dziennik: 16,25 „w I życzeń (cz . !I); 23,59 IŁl Zakoń::zeriP. •lldycji 

walce <J zdrowie" 16.30 Audy~Ja dla chorych; i . Hyn>" 

PANIE - SILNĄ POZYCJĄ 

l\.1iłą natomiast n-iespodziankę powinny nam 
~prawić panie. Liczymy, że w biegu na 100 
metrów s'\ylem dowolnym .pierw;,ze dwa miej· 
sca zdobędą dla Ło<lz.i Szczepaniakówna i Ko· 
wal-ska. W biegu na 100 metrów stylem kla­
.sycznym drugie i trzec1e miejsca winny zająć 
Dawidowiczówna i Proniewiczówna. W .sztafe­
cie 3 razy 100 metrów stylem zmiennym też 
liczymy na łodzianki. 

Pozostaje jeszcze piłka wodna. Tutaj praw­
do1podobni~ triumfować będzie Warszawa. Dru­
żynie naszej bra:k jest dobrych tyłów, a prze· 
de wszystkim bramkarz<I. 

Mecz mzpoC7.tilie się o godzinie 16. Publicz·~ 
ność proszona jest jednak o wcz;eśniejsze przy-· 
bywanie :na basen, aby uniknąć tłoku przy 
wejściu. Wstęp dla publiczności będziie otwar-
ty od godz. 15~tej. Przedsprzedaż biletów czya.· 
na jwż jest w sekretariacie YMCA. 

Kare/in (Moskwa) 

czołowy panczenfsta Związku Radzieckiego 
repr.eze.ntować będzie swój kraj na misl;zo­

stwacl1 świata w Helsinkach 

Intro otwarc;e 
Towarowych w 

Domów 
Łodzi 

W dniu wcz.orajszym dyrekcja Państwo­
wych Domów T()w.arowych w Ł~ .1.,,i urządził u 

Konferencję prasową, na którą zapoznano zo 
branych dziennikarzy z zakresem działania 
pow-stających w naszym mieście państwowych 
placówek harullu detalicznego oraz zademon· 
sil!rowtano urządzone już ca~kow' ·~ obydwa 
po·wstające w nas2lym mfeśde Państwowe 
Domy Towarowe. Uroczyste otwarcie pai1stwo 
wych _punktów detalicznej sprze.daży, miesz­
czących się przy przy ul. Piotrkowskiej 62 i 
Piotrikowskiej 98 odbędize się w sobotę o go 
dzinie 3 p. p. Normalną pracę rozpoczną Do· 
my Towarowe od poniedziałku przyszłego ty 
goclniia - to jest dn. 23 bm. W obydwu urn 
chomionych DQmacll Towarowych mieszkańcy 
naszego miasta będą mogli z-a.opatrywać się 
we wszystkie artykuły zarówno pierwsze}. 
jak i dmgie1 potrzeby po cenach właściwie i 
uczcilwie "-ka'1kulowanvcl1. 
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